
Wzmocnijmy walkę o Pokój!

Warszawa, poniedziałek 19 lutego 1951 r

Hokeiści CWKS mistrzami Polski BOB

Przyrzekamy
Y UCZESTNICY I Zimowych 

Mistrzostw Polski Zrzeszeń 
Sportowych reprezentanci zrzeszeń 
sportowych, Związków Zawodowych, 
Ludowych Zespołów Sportowych, mło­
dzieży akademickiej, Wojska „Polskie­
go, Zrzeszenia Sportowego Gwardia 
przyrzekamy.:

w szlachetnym współzawodnictwie 
sportowym walcżyć ze wsrystkich sł 
o najlepsze wyniki i wysoki poziom 
sportowy, o uzyskanie zaszczytnego 
tytułu — mistrza Polski Ludowej,

dołożyć wszelkich starań, oby 
I Mistrzostwa’ Polski przyczyniły się 
do umasowienia sportów zirnowycn i 
propagandy kultury fizycznej w sze­
rokich rzeszach społeczeństwa,

' przekazać cenne doświadczenia 
zdobyte w I Zimowych Mistrzostwach

Polski jak najszerszym masom mło- 
dych • sportowców miost i wsi,

brać aktywny udział w przygotowo- 
niu szerokich ; rzesz sportowców da 
zdobycia zaszczytnej odznaki „Spraw, 
ny do Pracy i Obrony", ’

naszą sprawność, harf- i wytrwa'ośd 
zdobyte w sporcie, wykorzystać dla 
podniesienia wydajności w procy i 
nauce, ' dla przedterminowego wyko- 
nanio wielkiego' planu 6-lctniego, dla 
zwiększenia siły obronnej Polski Lu-

ia wśkazaniem Prezydenta Rze­
czypospolitej polskiej Bolesława Bie­
ruta' nieustępliwie dążyć do „prze­
kształcenia polski w kraj zdrowych, 
mocnych i "radosnych ludzi, zdolnych 
do wytężonej i ofiarnej pracy dla 
naszej ludcwej Ojczyzny", dla za- 
bzzpiecżenia trwałego pokoju:

Trzy rekordy lekkoatletyczne w Poznaniu

NARCIARSTWO s™
Helena Danie)-Gąsienica pierwsza na 10 km.

w I Mistrzostwach Polski
Zrzeszeń Sportowych

ZAKOPANE, 18.2, (Tel, wł.) — Przyszedł wreszcie ten 
dzień, na który czekał z niecierpliwością cały polski 
świat sportowy. Na Placu Zwycięstwa w Zakopanem do­
koła Pomnika Wdzięczności Armii Radzieckiej stoją usta­
wione w barwnym czworoboku Zrzeszenia Sportowe. Tłu­
my ludności miejscowej i gości z całego kraju obejmują 
grubym, ciasnym pierścieniem zawodników.

I Zimowe Mistrzostwa Polski Zrzeszeń Sportowych zo­
stają otwarte.

' ZAKOPANE, 18. 2. (Tel. wł.)

PIERWSZE Zimowe Mistrzostwa 
Polski Zrzeszeń Sportowych roz­

poczęły się imponującą manifestacją 
sportowców i publiczności, która — 
zgromadzona tłumnie na placu Zwy­
cięstwa — wraz z zawodnikami mani­
festowała swą gotowość do pracy i 
obrony Ludowej Ojezyzny. niekończą­
cymi się okrzykami wyrażała cześć i 
uwielbienie dla wielkiego Wodza mię­
dzynarodowego proletariatu — Józefa 
Stalina, dla Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta, dla przywódców klasy 
robotniczej państw demokracji ludo­
wej i podejmowała rzucane przez 
sportowców hasła, wyrażające goto­
wość narodu polskiego do dalszej pra­
cy w dziele budowy podstaw socjali-

Nigdy jeszcze sport polski nie prze­
żywał tak wielkiej, masowej imprezy 
zimowej. Nigdy jeszcze do żadnych 
mistrzostw nie zgłoszono tylu zawod­
niczek i zawodników; a nie zapomi­
najmy, że na starcie widzimy tylko ' 
najlepszych, tylko tych, którzy zwy- 1 
cięsko przeszli kolejne eliminacje, po- 1 
cząwszy od kół sportowych przy za­
kładach pracy i Ludowych Zespołów 
Sportowych, poprzez kluby, okręgi 
zrzeszeń i ich mistrzostwa centralne. I 
Ten liczny start doborowej stawki wy- 1 
czynowców jest jeszcze jednym po- ' 
twierdzeniem masowości naszego spor 
tu, jego zdrowej linii rozwojowej, je- ' 
4° bogatych, niewyczerpalnych rezerw, i

Pierwsza konkurencja mistrzostw— I 
bieg kobiet na 10 km, dowiódł, że do i 
startu w tej najpoważniejszej impre­
zie zimowej roku bieżącego, zawodni- I 
ey przygotowani są doskonale, że nie i 
tylko kondycja i technika, które są ’ 
niewątpliwie bardzo ważnym elemen­
tem wychowania sportowego, ale so­
cjalistyczny duch zaciętej, lecz spor­
towej walki, jest u wszystkich rywali 
wspólną cechą charakterystyczną.

Zrzeszenia sportowe przygotowały 
dobrze swych reprezentantów i za to 
należą im się słowa pochwały. Podo­
bne pochwały należą się organizato­
rom, którzy nie szczędzili wysiłków, 
aby ztiwody wypadły jak najokazalej.

Rozwój sportu polskiego, jego sy­
stematyczny wzrost, możliwy jedynie 
dzięki wzorom przodującej radziec­
kiej kultury fizycznej oraz pomocy, 
jakiej nie szczędzi Partia i Rząd, gwa 
rantuje, że wytyczne uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR i wskazania 
zawarte w liście Prezydenta R. P. — 
Bolesława Bieruta do sportowców pol- 
śkith, zosłantł zrealizowane, fgwj

I
List I. Putramenta

do „Przeglądu"

na sir. 3

Już od wczesnego poranku ze 
wszystkich stren miasta maszerowa­
ły zespoły sportowców na miejsce 
zbiórki. Oto przed pomnikiem Chału 

[ Lińskiego idą prężnym krokiem sze­
regi UniL Niebieskie błyszczą swe- 

, try. Kobiety trzymają w rękach czer 
wone chusteczki.

Idą ze śpiewem, radośnie, a przy 
zbiegu następnej przecznicy spotyka­
ją się z Budowlanymi: ramię przy ra­
mieniu maszerują w kierunku Placu 
Zwycięstwa.

Zebranych powltoł przewodniczący 
Kom. Wykonawczego Mistrzostw sekre­
tarz GKKF Kisieliński, po czym głos za­
brał przedstawiciel Miejskiej Rady Na­
rodowej, Gryziecki. Następnie przema­
wiali delegaci zagraniczni.

Przewodniczący Węgierskiego Komi- 
mitetu Kultury Fizycznej Hegyi Gyulo, 
przekazał uczestnikom Mistrzostw poz­
drowienia od sportowców węgierskich.

Wiceprzewodniczący Państw. Urzędu 
W. F. CSR Pokorny, życzył sportowcom 
Polski sukcesów w sporcie, w pracy i 
walce o budowę socjalizmu.

Wiceprzewodniczący Pokorny zakoń­
czył przemówienie okrzykiem na cześć 
przyjaźni czechosłowacko - polskiej i 
przyjaźni krojów demokracji ludowej ze 
Związkiem Rodzieekim.

Sekretarz Komitetu Sportowego NRD 
Weinhold w imieniu 800 tys. sportowców 
NRD, przekazał pozdrowienia sportow­
com Polski. Mówco podkreślił, że za­
cieśniające się coraz bardziej kontakty 
między sportowcami NRD i Polski są wy 
razem nowych przyjacielskich stosunków 
między obu krojami. Przyjaźń między 
krajami demokracji ludowej, wspaniały 
rozkwit naszych krajów stał się możliwy 
tylko dzięki zwycięstwu i pomocy wiel­
kiego Związku Radzieckiego stwierdził 
m. in. przedstawiciel Komitetu Sporto-

W imieniu GKKF sekretarz Komi­
tetu Szemberg powiedział m. in.:

Mistrzostwa Zimowe będą przeglą­
dem dorobku i osiągnięć ludowego 
sportu polskiego oroz wyrazem nie­
rozerwalnej łączności naszego sportu 
ze zwycięsko prowadzoną przez naród 
pracą i walką o realizowanie Planu 
6-letniega. I Zimowe Mistrzostwa 
Polski wniosą poważny wkład w dal­
szy rozwój i umasowienie kultury 
fizycznej i przyczynia się do wzrnoc-

uisRzosnt

. 10 KM KOBIET
11 Gąsienica - Dcniel Helena (Gwar­

dia) — 1:05:13,
2. Kowalska Maria (Gwardia) — 

1:05:14,
3. Stepek Halina (Gwardia) —

1:05:20,
4. Staszel - Polankowa (CWKS) — 

1:04:37,
5. Bulżanka Stefania (Kolejarz) — 

1:06:52,
6. Osieńska Eleonora (CWKS) — 

1:07:40,
7. Kunc Stanisława (Gwardia) — 

1:08:52,
8. Cieńciałówna Wanda (LZS) — 

1:08:55,
9. Scleja Anna — 1:09:27,

10. Stramka Jadwiga (AZS)—1:10:05.
11. Charków Irena (Spójnia) — 

1 ;11 :S2, 12. Janezy Helena (AZS) — 
1:12, 13. Raczyńska Helena (CWKS) — 
1:12:45, 14. Trzebunia Anna (CWKS) 
— 1:12:50, 15. Arłamowska Irena
(AZS) — 1:13:20, 16. Szeliga Krystyna 
(AZS) — 1:13:28, 17. Stylińska Wan­
da (AZS) — 1:13:29, 18. Krzeptowska 
Anna (CWKS) — 1:14:04, 19. Hajdu- 
kiewicz Maria (CWKS) — 1:14:14, 20. 
Stateczna Maria (AZS) — 1:14:16.

Wszystkie startujące zawodniczki 
bieg ukończyły.

.■Musuj.ciąg

Drużyna CWKS, mistrz Polski w hokeju. 
Stoją od lewej: Brońowicz, ślusarczyk, 
Antuszewicz, Głowacki, Dolewski, Zieliń­
ski, Chodakowski, Swicarz, Palus, Ko- 
perczyński, Lamer, Przeździccki i Więcek 

Foto „Urszula" — Byłom

Ha trasach biegowych Zokopanego. Tre­
ning Kwapienia

Foto W. Zarzycki

Kobiety sędziami 
nu itusis

Po raz pierwszy na zawodach 
narciarskich zainstalowano krótko 
falówkę, którą odbierano wiado­
mości z trasy i podawano do Za- 
panego, w celu informowania pu­
bliczności.

Po raz pierwszy również kole­
gium sędziów stanowiły kobiety. 
Kierowniczką konkursu była mgr 
Sawicka.

Elwirze ży&zymy 
dalszych osiągnięć

ELWIRA Potapowicz jest uczen­
nicą liceum handlowego w Elblą­

gu. Wobec malej aktywności szkolne­
go kola sportowego, 18-letnia Elwira 
zaczęła przed 5 miesiącami uczęsz­
czać na treningi sekcji gimnastycznej 
klubu sportowego Stali (Elbląg). Tam 
rozpoczęta suchą zaprawę do jazdy 
szybkiej na lodzie. Po raz pierwszy w 
życiu startowała w grudniu ub. roku 
na zawodach, a już miesiąc później 
zdobyła pierwsze miejsce w elimina­
cjach Sta/i. Wysłana dó Zakopanego, 
uzyskała zaszczytny tytuł mistrzyni 
Polski juniorek w jeźdzle szybkiej na 
lodzie.

-Moim marzeniem 

było miejsce 

w pierwszej „10"

Rewelacyjna i6-ittnia Helena 
Gąsienica Daniel z Gwardii jest 
po swym zwycięstwie tak otoczona 

przez kolegów i najbliższą rodziną, że 
trudno się do niej doftaf. Zapytuje­
my się o szczegóły biegu i prosimy o 
kilka danych z jej krótkiej kariery 
zawodniczej.

— Początkowo jechało mi się bar­
dzo dobrze, ale za półmetkiem, przy 
jednym z podejść złapała mnie „kół­
ka” i zwolniłam tempo. Pó jakimi ki­
lometrze znów przyśpieszyłam. Może 
byłabym jeszcze o parę sekund wcze­
śniej, ale miałam trudności 'z mija­
niem, gdyż mimo kilkakrotnych nawo­
ływań:— „tor" dwie zawodniczki 
nie chciały mi zrobić miejsca na prze­
jazd i musialam je wymijać poza tó-

— Wieczorem przed zawodami — 
ciągnie młoda zwyciężczyni — mieliś­
my odprawę w Gwardii, na której kaź 
dy obiecał pobić życiowy rekord. Je­
stem szczęśliwa, że udało mi się tego 
dokonać i wygrać bieg. Moim wczo­
rajszym marzeniem było znaleźć się w 
pierwszej dziesiątce...

Słowa Relenki potwierdzają obecni 
przy rozmowie jej utalentowani bra­
cia. Na siedmioro rodzeństwa, czworo 
uprawia sport narciarski. Najstarszy 
Andrzej /est wicemistrzem Polski w 
skokach. Na Krokwi miał już 12 m.

Pun kłucia ztzeszeń 
po I dniu misiizoBlw 

pkt.
1. Gwardia IZ
2. CWKS 11
3. AZS 10
4. LZS 9
5. Ogniwo 8
6. Spójnia 1
7. Kolejarz 4
•. Włókniarz >

Telegramy
z Zakopanego:

Do Prezydenta Bieruta
Do Obywatela Prezydenta R. P. 

Bolesława Bieruta:

strzostw Polski Zrzeszeń Sportowych 
przesyłamy Ci, Obywatelu Prezyden­
cie, najgorętsza wyrazi czci i wdzięcz- 
nojcl za troskliwą opiekę Państwa Lu­
dowego i Twoją osobiście, jaką ota­
czasz nasz ruch sportowy.

Zobowiązujemy się za Twoim, Oby­
watelu Prezydencie, wskazaniem dą­
żyć ze wszystkich sił, da osiągnięcia 
coraz lepszych wyników w sporcie, I 
przez zdobytą sprawność podnosić 
wydajność naszej pracy, oraz umac­
niać obronność naszej Ludowej 0-ezy. 
zny — ważnego ogniwa światowego 
frontu pokoju".

□o Marszalka 

Roksesswskieąa
Da Obywatela Min. Obrony Naro­

dowej Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego:

„My uczestnicy I Zimowych Mi­
strzostw Polski Zrzeszeń Sportowych 
meldujemy Ci, Obywatelu Marszałku, 
że oddamy wszystkie swoje siły i umie 
jętności w szlachetnej walce sporto­
wej dla ezyskania najlepszych wyni­
ków I podniesienia poziomu naszych

W obliczu zagrażającej pokojowi 
zbrodniczej działalności imperiali­
stycznych psażegoczy wojennych, 
chcemy uzyskane przez nas siły, harf 
i wytrwałość, wykorzystać w pracy 
nad przygotowaniem szerokich rzesz 
społaczeństwa na zdrowych, mocnych 
i .ofiarnych ludzi, zdolnych dó pracy 
dla Ludowej Ojczyzny i do obrony w 
razie potrzeby jej granic". '

Do WKF 1 Eporia ZSRR
Do Wzzecftzwlązkcwegs Komitetu 

Kultury Fizycznej i Sportu przy Ro- 
dzie Ministrów Związku . Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich:

„My uczestnicy I Zimowych Mi­
strzostw Polski w Zakopanem/ repre­
zentanci zrzeszeń sportowych, w imie­
niu sweim I wszystkich spsrtówćów 

^Polski;.', przesyłamy spettostcoęgr'' 'ra­
dzieckim gorące I serdtezne pozdro-

•' Korzystając z Wcszych wzorów, 
doświadczeń i braterskiej pomocy bu­
dujemy w Polssś socjalistyczną kul­
turę fizyczną, ważny czynnik wycho­
wania nowego człowieka, świadome­
go budowniczego ncwego, szczęśli­
wego ustroju.

Zapawnicmy Was, że nieustannie 
dążymy do upowszechnienia kultury 
fizycznej wśród spcłsczeńslwa^ ds 
osiągania coraz lepszych wyników w 
pracy, nauce i sporcie.

My, sportowcy, rozwijając kulturą 
fizyczną w naszym kraju, wzmacnia, 
my siłę obronną naszej kochanej 
Ojczyzny, Polski Ludowej, ważnego 
ogniwa światowego obozu pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Stalin.

Niech żyje ukochany wódz pręle- 
tariatu całego świata, Chorąży Poko­
ju Józsf Stalin.

Niech żyją nierozerwalno przyjaźń 
sportowców Polski i Związku Radzie­
ckiego.

Niech żyje' największy przyjaciół 
sportowców polskich Prezydent Bole­
sław Bierut",
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Mł&dość irStsenfuge te/ Zakopanem

Helena Daniel - Gąsienica
zwycięża w biegu płaskim

WićemiStrzyni jttólófćk W biegli 
płaskim młodziutka Hglcia Gąsieni­
ca, jak ją nazywają „Serdelka" trium 
fuje. Bez zmęćzenia, nieuchwytnie 
dla oka, spokojnie mija przeciwnicz 
ki i ucieka im coraz bardiiej. Jeszcze 
na kilkaset metrów przed metą Ko­
walska miała lepszy czas, ale ostat­
nie podejścia przypieczętowały zwy­
cięstwo „Danielki".

Jej brat najlepszy skoczek młode­
go pokolenia, Jędrek Daniei-Gąsieńi 
ca Udawał wielce Obojętnego na suk 
ces śiostry.

— To nic wielkiego, zdarzyło się 
Helci i tyle.

Brawo ród Daniel-Gąsieniców!

NA TRASIE

Gemie z nizin

Defilada
zrzeszeń

ZE STR. 1

POLANKOWA REDIVTVU8

Walka na ostatnich metrach, byle 
prędzej, byle prędzej, drzewa aż 
drżą od dopingu widzów; wrżńsk się 
podfióśi, gdy na metę wpada 40-letnia 
zasłuźoha fiatoikrka Pólankovza: — 
Brawo Bronka! — wołają jej kole­
dzy, starsi narciarze.

Bieg zakończony, sędziowie - kobie 
ty (ani jednego mężczyzny nie było 
W komisji Sędziowskiej) obliczają po­
śpiesznie wyniki.

Jeszcze gorąca herbata i kawalka­
da samochodów rusza do Żakópane- 
gó, w którym zaczyna padać mokry 
topniejący w oczach śnieg.

Prasa duńska 
zachwyca się 
heksetami ZSRR

Minusy es przyszłe 
plusy...

Organizacja tej Wspaniałej im­
prezy w Zakopanem wymagała szcze
gólnego wysiłku i bezustannej pra­
cy. Czy można powiedzieć, że wszy­
stko zostało, jak to się mówi, zapię­
te na ostatni guzik? Nie. Nie wszy­
stko, a nawet pozostało wiele takich 
niezapiętych guzików.

Jasna strona pracy — to przygo­
towania czynione ed długich tygo­
dni przez nieliczną grupkę osób ha i 
miejscu. Rozpaczliwa walka o tra­
sy.., o śnieg.

Wspaniała w wielu punktach de­
koracja ffiiaSta, dóbrć róźplafióWa- 
nie zakwaterowania zawodników, 
transport zawodników, opieka lekar 
ska...

A jedhak zabrakło pełnego wy­
kończenia i tak np. cała strona tzw. 
biiita prasowego źaezęła śię Budo­
wać na... jeden dzień przed począt­
kiem zawodów. Przydział kwater 
dla dziennikarzy (któtyćh więcej 
już nota bene fiie mogło chyba przy 
być) był zupełnie nieprzemyślany. 
I tak w jednej z pensjonatowych 
kwater jedyny telefon był zamyka­
ny na kłódkę, a w jednym pokóju 
mieszkało od 3 osób wzwyż... Jed­
nym słowem — ńienajwspanialej.

Część OrgańizatoróW-dzialaczy za 
późno przybyła (i pewnie niekiedy 
po raz pierwszy w życiu) do Zako­
panego. Trzeba było trochę „potre­
nować otwarcie" i zaaklimatyzować 
się w warunkach tej ogromnej im­
prezy.

Pierwsze mistrzostwa są, oczywi­
ście, pierwszą lekcją. Można ją by­
ło zdać ha 5, a Zdało Się ją cźę- 
ściówo na S, ale częściowo o wiele 
gorzej.

Biegaczki polskie na drodze
do międzynarodowej klasy

ZAKOPANE, 18.2. (Tel. wł.)
Biegi narciarskie typu norweskie­

go mają to dó siebie, że do szybkie­
go posuwania się po śniegu, koniecz­
na jest m. ih. intensywna praca ra­
mion. Tempo na ódcinkaeh płaskich 
czy pokonywanie podejść, są użŁleż-' 
nieme w dużej mienie Ód wyśiłkii rfl*  
mion. W tym też, prawdopodobnie, 
tkwi tajemnica osiągnięć w biegach 
narciarskich skandynawskich ‘drwali.

właściwe wykorzystanie ramion 
sprawia, że bieg narciarski bardziej 
jest Zbliżony do szybkiego chodu, niż 
do biegu typu lekkoatletycznego. 
UtHiejęt-he wykorzystanie ramibh ce­
chuje nie tylko Wybitnych zS wodnia­
ków, ale W rówiiej mierze zawodni­
czki dużej klasy, przede wszystkim 
zaś, biegaczki radzieckie, fińskie i 
szwedzkie.

Brakuje tych umiejętności Więk­
szości biegaczek polskich. Przekona 
liśmy się o tym w pierwszym dniu 
mistrzostw zfżeśżeń.
START JAKIEGO NIE BYŁO

W imponującym starcie 69 za­
wodniczek, starcie tak maśOWym ja*  
kiego nie znają dzieje naszego nar­
ciarstwa, widzieliśmy bardzo znacz*  
ną rozpiętość właściwości technicz­
nych. Te, które Znalazły się w czo­
łówce, górowały nad innymi przede 
wszystkim Skutecznym wykorzysta­
niem ramion. Gąsienica i Kowalska 
uzyskały cenne sekundy przewagi 
nad konkurentami już przed pół*  
metkiem, na lekko opadającej pła­
szczyźnie, gdzie każde odepchnięcie

kijkami dawało im na nośnym śnie 
gu po kilkanaście metrów. i

Niemal wszystkie biegaczki wyka­
zały dobre przygotowanie i dużą za­
ciętość. Jest wśród nich niespodzie­
wanie dużo bafdżo utalentowanego 
materiału na biegaczki dużej klasy. 
Nie zapominajmy ptży tym, że pra­
ca na tym odcinku narciarstwa po 
kilkuletniej przewie została dopiero 
niedawno Wznowiona.

Możemy być przekonani, że dal 
sza racjonalna praca nad biegacz­
kami próWadźońa dziś przez kilka 
kltfbfrw, specjalnie zaś Gwardię, 
powinna w ciągu dwóch sezonów 
dać rezultaty, które zakwalifikują 
nasze reprezentantki do klasy mip 
dzynarodowej.

DOBRA ORGANIZACJA

Mimo piętrzących się trudności, 
bieg był zorganizowany pod każdym 
względem doskonale. Organizatorzy 
dokonali znacznego wysiłku, Tfaśę 
wybrali niemal idealnie,' w poszuki­
waniu śniegu mtisieli jednak w Wie­
lu miejećach kluczyć po leśie. To by 
ło też powodem, że trasa była dłuż­
sza tiiż Ogłoszono, miała bowiem oko 
ło li km. - •••-

W szeregu miejsc, trzeba Było na 
mej nadsypać Śniegu, a W jednym 
przez Cply czas biegu stał ftaWet gó­
ral ż łopatą i pó każdej zawodniczce 
uzupełniał zapaś śniegu na trasie. 
Technicznie trudny był tylko jeden 
fragment na piątym kilometrze: krót 
ki, stromy zjazd, po czym wąski 
przesmyk śniegu przez płynący po-

Kierownictwo zespołów
o przygotowaniach do

tok. Tu było najwięcej upadków. 
Rozpoczęła je Bulżańka. Lekkoat- 
letka Piwowerówna Złamała w tym 
miejscu nartę; nawet rutynowana 
Staszel Polańkowa zahaczyła deską 
ó smrek, ale sprytnie wybrnęła z

ZAKOPANE, 10.Z (Tel. wł.).

P> 0 RAŹ pierwszy-stanęły■ster­
cie liczne reprezentacje wszyst­

kich dwunastu zrzeszeń spórtóWych. Jak 
przygotowywali się sportowcy do swych 
mistrzostw, co mówią kierownicy ekip 
po pierwszym dniu zawodów?...

Cżłónek kierownictwo kpt.
Woźniak: Nasza ekipa 

przygbfówana jest należycie, sportow­
cy otrzymali wymagane warunki trenin*  
gowe przód zawodami. Młodzież poczy­
niła ostatnio duże postępy. Startujocó 
po raz piefWSZy w niedawnych mistrzo­
stwach WP. zawodniczka Osińska z Kra 
kowo, po sumiennym przygotowaniu uzy 
skoła dobry wynik — 1:07:40 w dzi­
siejszym biegu 10 km i pewno uplasu­
je się W pierwszej dziesiątce. Mamy więć 
w swych szeregach uzdolnioną młodzież; 
ale mamy i mistrzów. Spodziewać się 
więc należy, iż w Igrzyskach zajmiemy 
czołowe miejsce.

wszystkich zrzeszeń do zawodów spra­
wił, że ta dziedzina sportu zdobyła so­
bie kadrę zawodniczą. Takich mi­
strzostw łyżwiarskich, jak tegoroczne, 
jeszcze nie była W naszym kraju.

Kierownik drużyny 
Hófmófi: Prace orga­

nizatorów utrudniły wybitnie Złe wa­
runki atMasferycZńe. Nasza reprezenta­
cja Bazuje na młodzieży. Najstarszy za­
wodnik liczy 26 lat. W zespole mamy 9 
przodowników prócy i 11 przodowników 
nauki.

mistrzostw
BEmSa Brępowskl, sekretarz Rady 
KIJbSw Głównej: W Zakopanem nie 
odegramy tej roli, co na Totkceie. W 
narciarstwie dopiera początkujemy. W 
drużynie mamy przodowników pracy, m. 
in. jest nim Jan Szpunar, robotnik leś­
ny w Parku Tatrzańskim (startuje w 
biegach płaskich i sztafecie). Jestfeśftiy 
słabo zaopatrzeni w sprzęt. Otrzyma­
liśmy zaledwie 3 procent ogólnego przy*  
działu. Oókładnie mówiąc zrzeszenie na*

Y ° ° B. TcmaSewsW

opresji i pobiegła dolej. Prawie WSzy 
stkie zawodniczki utrafiły smary z 
Wyjątkiem Szutówny.

Czas zwyciężczyni nie jest itioże 
Specjalnie impónitjący, ale przecież 
biegła, ona nie 16 a .11 kin. Gdyby 
riie to , żeszłaby na pćwńo poniżej 
godziny, a to już jeSt wynik dóbry, 
rokujący dla tak młodej zawodnicz­
ki, bardżó diiźe nadzieje.

W sumie pićrWsży W Polsce ma- 
SóWy Start w narclarskfin biegu 
kobiecym, Wypadł zadowalająco. 
Odrobiliśmy nlni s|rcry kawał za­
ległości.

S. Ziemba

BwardlS Sekretarz zarządu 
kpt. Lemparf mówi:

Nasza reprezentacja startuje pod ha­
słem bicia rekordów życiowych. Zawod­

KISAIUmSzmurs Kierownik drU-
żyrty Borowski:

Ogółem w zawodach stertuje 41 Włók­
niarzy (narciarze i łyżwiafze). Stoft w 
konkurencjach narciarskich jest fiOSżym 
debiutem. Cieszy nas, że w dzisiejszym 
biegu dla kobiet wszystkie ńdsźe 
zawodniczki ukończyły konkurćnćje i to 
w dobrej końdycji. Naszą bolączką jest 
rozlokowanie w dwóch domaćh bar­
dzo oddalonych od siebie. Utrudnia nom 
to riorfrialne prowadzenie zajęć kultu­
ralno - oświatowych wieczorem,

1 lodowdlf m spokośsm 
ezskamy nss śnie®

nicy dołożą wszelkich starań, aby Uzy­
skać jak najlepsze wyniki i Wykazać po­
stawę godną sportowców Polski Ludowej.
8 “ł Trener narciarski i znany 
L&W zawodnik Wieczorek: Indy­
widualnie przygotowywaliśmy się już je- 
slerilą, zespołowo od 30 stycznia ńO obo­
zie w Wiśle. W zawodach startuje 35 
sportowców wiejskich, w tym 4 kobie­
ty. Przeważa młodzież, zeszłoroczni 
jurtiórźy. Każdy wieczór po zawodach, 
spędzamy w naszej świetlicy na zaję­
ciach kulturalno - oświatowych.

Grajkowski, sekretórż Ra- 
SJ?OB Sb Sb* dy Głównej: Górnicy po­
stawią pierwsze kroki na nartach dzię­
ki tegorocznym mistrzostwom. Na po­
chwałę zasługuje nasz trener narciarski 
Haratyk, który przygotował naszych ńfe 
doświadczonych zawodników b. staran­
nie. W drużynie mamy licznych przo­
downików pracy, m. iri. przodownika ko­
palni ,,Victoria'' Jono Czyża (jest on 
skoczkiem) oraz 6 przodowników z Wdł- 
brzycho. Wielu członków drużyny pó rat 
pierwszy w życiu ogląda Tatry I Zako­
pane.

Spójnia Sekretarz Rady Głów­
nej Rylski: Nasza dru. AZS Kierownik zakopiańskiego 

ośrodka, dziatóćź Dzie­

żyna to zespół młody oparty na zawo­
dnikach z Nowego Targu i Bielska. Na­

wicki: Przygotowania do mistrzostw raż-

si kombinatorzy alpejscy zaliczają się 
do pierwszej dwudziestki w kraju. Start 
w Igrzyskach będzie dla nich dosko­
nałą nauką. W drużynie mamy kilku
przodowników pracy I nauki.

Kolejarz Członek kierownictwa 
inż. Gołogórski: Na­

sze zrzeszenie, jako jedno t nielicznych
odbyło eliminacje na wszystkich szczeb­
lach, począwszy od klubowych. Opiera­
my Się przetfe Wśzystkim na junlordćh, 
czego Wyrdzent są ostatnie wyńlkl W
Szklarskiej Porębie.

Budowlani ” “
Staniszewski: Mistrzostwa zrzeszeń
przyczynią się do umosówlenid łyżwiar­
stwa W Polsce. Długi okres przygotowań

poczęliśrńy w grudniu na pierwśzym otiO 
Zie. I noszą dfużyha opiera się na frłłó-
dżieży. Nasźymi aśarrti są Dźiedzić i 
Roj. Lićtyłny ha zajęcie 3 fnlejsco w
narciarstwie.

nie spodziewa się sukcesów, 
W?,31 kićrwnlctwó zapewnia je­
dnak, że wszyśćy jej zóWódfiićy dołożą 
wszelkich starań, aby w I mistrzostwach 
zrzeszeń wykazać postawę godna spor­
towców Polski Ludowe).

Śniegi?
KASPROWY WIERCH, ObseWatórluffl 

19.2. (Tel. wł.) — W nocy zcezgi pa­
dać w górach śnieg. Zachmurzenie zw:ęk 
sta się 1 śą nadzieje na większy opdd.

iYZWlARKl polskie, przebywają­
ce w Moskwie na obozie trenin­

gowym, nie zapomniały o koleżankach 
i kolegach, Szykujących się do Zimo­
wych Mistrzostw Polski. Do komitetu 
organizacyjnego nadestaly one pocz­
tówkę, w której przesyłają wszystkim 
uczestnikom igrzysk sute serdeczne 
pozdrowienia.

GRUPA uczniów gimnazjum i li­
ceum telekomunikacyjnego z Kra 

kowd, przebywająca w Zakopanem na 
obozie, zgłosiła się ochotniczo do prac 
porządkowych.

GDYBY W Zakopanem było na zbo 
Czach gór tyle śniegu, CO nadziei 

W sercach licznych turystów i w ser­
cach narciarzy, uczestniczących w mi­
strzostwach, organizatorzy nie mieli­
by poważnych powodów do zmart­
wień. A tak kierownicy poszczegól­
nych konkurencji niekiedy stactają ze 
sobą prawdziwy bój o biały zakopiań­
ski puch.

— Dajcie mi choć kilka fur śniegu 
z Cyrli apelował jeszcze w niedzie­
lą kierownik skoczni!

— Za największe skarby świata nie 
odstąpią ani garści! — wołał kierow­
nik biegów.

Oto jaką wartość posiada w tej 
chwili zwykły, biały śnieg.

r» SOBOTY na niedzielą szata! w 
SJ Tatrach huragan. Jest on zapo­

wiedzią niechybnej zmiany — twier­
dzili Uetnl miajecOWt meteorolodzy, 
c6 ło Z ruchu chmur i talu ptaków, 
czasem tfałnie przepowiadają pogo­
dą. Pocieszają oni narciarzy, że pod 
liohiśc mlslrzóśtw bądą jeszcze brnąć 
w śniegu. Narciarze iyją wige nudzie- 
ją i słusznie nie ehodm z kwaśnymi mi

nami, bo w górach dzień niepodobny 
jest często do nocy.

W gorszej sytuacji znajdują się ho< 
keiści. Gdy spojrzy sią na ich tastnw 
cohe miny nie trudno zgadnąć, że cl 
.me bardżó ufdją w Siły „dtiadka mro­
żą" i dlatego najchątnie mówią o ,,Tor 
kacie".

Tylko komitet organizacyjny nie u- 
legi tej psychozie i szykuje lód, twler 
dząc, że turniej z udziałem CWKS, 
Górnika, Unii, Ogniwa oraz drużyny 
źtożohej z najlepszych hokeistów sło­
wackich — na pewno zostanie roze­
grany!

WIATR niepodzielnie króluje M 
szczytach gór i tak silnie dmu­

cha, że postanowiono nawet przerwać 
działalność kolejki linowej na Kas­
prowy. V/ związku z tym pod zadkiem 
zapytania znajduje śią poniedziałko­
wy bieg zjazdowy, Chociaż W górOCh /,' 
pogoda zmienia sią szybko.

Tumie) hokejowy
z udziałem 
mps. Słowusji

2AKÓ?ANE, 18,2. — W czasie mi­
strzostw odbędzie się b. ciekawy tur 
niej hokejowy, gdyż poza krajowymi 
zespołami Górnika i Kolejarza — weź 
mje w nim udział znajdująca się w 
doskonałej formie reprezentacja Sio 
Wacji. Turniej hokejowy trwać bę­
dzie 3 dni.

Losowanie wyłoniło następujące pa 
ty: Słowacja — Ogniwo, Górnik ■— 
kolejarz (piel-wszy dżleń). Słowacja 
— Górnik, Ogniwo — Kolejarz (dru­
gi dzień) Oraz Górnik — Kolejarz, 
Słowacja — kolejarz 1 Górnik —? 
Ogniwo (trzeci dzień).
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List Jerzego Putramenta
do „Przegk|du Sportowego”
DOPIERO dzisiaj przeczy- 

. tyłem w num.eVze ,,Spor-
. ty“ z.dn. 21.1 br. artykuł nie­

jakiego Wojciecha Lipniackie­
go, polemizujący z „Notatka- 
;Triż: o piłce nożnej" Adolfa 
Rudnickiego, umieszczońymi 

.. W. przeglądzie Sportowym"
ź dn. 18.1 br.

' Wydaje pii się, że ob. Lip- 
. niąclci .nie pouńnien zabierać

: głosu w ważnej i potrzebnej 
sprawie zbliżenia literatów do 
tematyki sportowej, dopóki 
nie wyćwiczy w sobie umie­
jętności rozumienia tego, co 
piszą dyskutanci. Zarzucać

i Ry-^n^ckiemu, że proponuje 
: bić młodzież cegłą po głowie 
może tylko jakiś ponury i nie 
zrównoważony zarazem... ja 
wiem?... nadgorliwiec?

■ To samo wrażenie wywołu­
ją ihne wypady polemiczne 
ob. Lipniackiego przeciwko 
Rudnickiemu.

Ob. Lipniacki myli się głę­
boko sądząc, że nasza mło­
dzież sportowa tak wyprana 
jest z poczucia humoru, jak 
on sam. Znam trochę tę mło- 
Mleż i jestem przekonany, że 
doskonale potrafi ona odróż­
nić żartobliwe uwagi Prudni­
ckiego od poważnych i zasad­
niczych nastawień ideowych 
naszego sportu, których celo­
wość uznaje ona w całej 
pełni.

Są ludzie, którzy mają ta­
lent z najsłuszniejszych inten 
cyj robić karykaturę i wy­
woływać skutek wprost prze­
ciwny. Chciałbym zapewnić 
oo. Lipniackiego, że literaci 
polscy nie zniechęcą się jego 
wyskokami i coraz więcej 
miejsca w swojej twórczości 
poświęcą sportowi w Polsce 
Ludowej.

Warszawa, 14.2.51
Jerzy Putrament

^istrzostuja holfejouie Polski Zrzeszeń Sportowych

CWKS zawdzięcza swój triumf
dobrze zrozumianej - zespołowej grze

KATOWICE, 15.2. (Teł. wł.)
ISTRZOSTWA Polski w hokeju zakończone. Tytuł zdobył 
CWKS, wyprzedzając Unię, która dzięki lepszemu stosunkowi 

bramek znalazła się przed Ogniwem i Górnikiem — dzielącymi miej
sca trzecie i czwarte.

Czy układ ten odpowiada stosunkowi sil reprezentacji zrzeszeń, 
uczestniczących w mistrzowskim maratonie hokejowym?

Na pewno tak, choć układu takiego nie przewidywano przed roz­
poczęciem rozgrywek. Typowano wtedy na mistrza Górnika lub Unię, 
myślano, że w finale trzecią drużyną będzie CWKS, a czwartą Kole­
jarz. Zdobycie mistrzostwa przez CWKS jest do pewnego stopnia 
niespodzianką, tak jak jest nią trzecie miejsce Ogniwa.

zwycięstwa, a w ostatnim meczu za­
dziwili wszystkich wspaniałą kohdy 
cją.

NIA wie na czym polega gra 
w hokeja, ale Unia ma zespól

nierówny; brak w nim silnej obrony, 
a drugi atak odbiegał wiele pozio­
mem od pierwszego.

IESPODZIANKA ze strony 
CWKS spowodowana została 

tym, że wojskowi przestali być zbio­
rem gwiazd, a stali się mocno sce- 
mentowanym zespołem. Antusze- 
wicz, Więcek, Bronowicz, Świcarz, 
Palus czy Dolecki mieli ustaloną mar 
kę jako indywidualiści; hołdując in­
dywidualnej grze nie mogli oni

początku sezonu zdobywać sukcesów. 
Kilka przegranych CWKS wpłynęło 
jednak bardzo dobrze, bo zapoczątko 
wały pracę zespołową.

Obrona CWKS — Bronowicz, Wię 
cek i Chodakowski, grając w jakim­
kolwiek zestawieniu była najsilniej­
szą parą defensywną z tych jakie 
oglądaliśmy na Torkacie. Przeździe- 
cki pokazał jeszcze raz, że zaliczyć 
go należy do naszych czołowych 
bramkarzy.

Dysponując tylu silnymi punkta­
mi, które po solidnym przygotowa­
niu zrozumiały na czym polega gra 
zespołowa, wojskowi byli nie do po­
konania. Szli też od zwycięstwa do

Tym brakom przypisać należy nie­
spodzianki: porażki z Kolejarzem, 
Górnikiem 1 wysoką przegraną z 
CWKS. Unia ustępuje nrstrzowi nie 
tylko mniejszą liczbą znanych za­
wodników, ustępuje także siłą fizy­
czną, odgrywającą w hokeju bardzo 
dużą rolę.

ZEMU zawdzięcza Ogniwo trze­
cie miejsce? Miało ono po 

CWKS zespół najrówniejszy i bar­
dzo. liczny. Ogniwo wprowadzało do 
gry trzy ataki i w ostatnim dniu tur­
nieju mogło dzięki temu sprawić naj 
większą chyba niespodziankę, wygry 
wając z faworytem mistrzostw Gór­
nikiem.

Ogniwo grało, przez cśły czas tur­
nieju jednakowo. Nie m :iło wzlr 
tów i słabych spotkań. Cdy trafiło

Moment ze ipoHtania Unia 
Ogniwo 8:3. Od prawej: Szwaben- 
tehl, Wołkowski, Burda, Csorich 

i Masełko
Foto M. Rotkiewicz - Katowice

W moskiewskiej

Czsśiii - wzwyż - 163 
istkirsw - tyczka 402

W MOSKWIE rozegrano lek­
koatletyczne mistrżostwa 

drużynowe w hali. W tym roku w 
rozgrywkach wzięło udział 1'1 dru­
żyn. Konkurencje rozgrywane by­
ły w 17 różnych dyscyplinach lek­
koatletycznych.
• Najlepiej w mistrzostwach zaprę 
zentówał sią zespół Dynamo, któ­
ry wystawił dwie drużyny. Zawod­
nicy tego pionu za ęli niemal wszy 
stkie pierwsze miejsca. W zespole 
kobiet wyróżniły się Turowa- i Czu- 
dina. Turowa osiągnęła w skoku w 
dal 5,25, a Czudina w skoku wzwyż 
1,63. Ta sama zawodniczka w 3-bo- 
ju.skoczyła w dal 5,57.

W kuli wygrała GuczkoWa 12,60, 
Smirnowa na 400 m miała czas 63,2.

W konkurencji mężczyzn Gri- 
gałka skoczył wzwyż 180 cm, a w 
trój skoku z miejsca uzyskał 9,23. 
W kuli miał on 15,Ź2.

Szczerbakow wygrał skok w dal 
wynikiem 6,86, a Sucharew skoczył 
o tyczce 4,02. Kazancew w biegu 
na 2.000 m uzyskał 5:42,4, a Modo)’ 
na 800 * 2:01,4.

P«Y 16*  mrozu

zawody pływackis
na rzece Moskwie

MOSKWA, 17.2. Pokryta skorupą 
lodową rzeka Moskwa była widownio 
niezwykłego wyczynu pływaków radzie­
ckich. Grupa sportowców, członków klu­
bu sportowego „Wodnik", w skład któ­
rej wchodzili przeważnie- nurkowie, po­
stanowiła mimo 16 stopniowego mrozu 
urządzić na rzece Moskwie zawody pły­
wackie.

na słaby dz eń pric .wnika byłe 
groźno nawet <’la mishzi.

ÓRNIK przeżył największy za­
wód Z faworyta turnieju spadł 

na trzecie miejsce w dodatku dzie­
lone z drużyną, która go pokonała. 
Można by więc powiedzieć, że Gći- 
nicy zajęli w finale ostatnie, czwar­
te miejsce. Czy zasłużenie?

Tak. Górnicy mają zń słabe ner­
wy, by w ciężkim- turnieju mogli wy 
grać kolejiyo z kilku dobrymi ze­
społami. Te słabe nerwy spowodo­
wały nlfe tylko zajęcie trzeciego 
miejsca, ale także karygodne wy­
bryki graczy. Najgorzej zachowywa­
li się Gansin-iec i Poleś, którzy po­
winni pożegnać się kadrą narodową 
na długi okres czasu.

S. Sienlarskl

Końcowe tabelka
ailolizeoSw
1. CWKS
2. Unia
3. Ogniwo
4. Górnik

3
3
3
3

6:0
2:4
2:4
2:4

19:2 
11:13
8:11
8:11

Znakomitą formę osiągnęli wojskowi
zwyciężając Unie 6:0

4:1 (ł:8, 1:8, 1:0). Ir*m  zwycięstwo Ogniwa nad Górnikiem, które ! ha
kl zdobyli: śwlearz I Wlącok Z,
Palus I Dolecki — po 1. Sędziowali: Ba- wyścigu
bulskl i Bielecki. Widzów II łys. I

CWKS — Przeżdziecki, Bronowicz, Wlą I 
cek, Chodakowski, śwlearz, Palus, Glo- 

Dolecki, Antuszewicz, ślusarczyk. 
— Szlendak, Pociecha, Nowak, 

, Kasprzycki, leżak., Csorich, Le­
wacki, Janiczko, Burda, Mańka.
Niespodziewane, w poprzednim meczu.

40 załóg na starcie
bojerowych mistrzostw Polski

GIŻYCKO, 18.2. (lei. wl.j. K 
punę pasjonować sią bądzie^mistrzosiwami 
narciarskimi, na przeciwnym krańcu Pol­
ski, w dalekim Giżycku na północy, wal- 

palmą najFepszogo zospolu w mało popu 
lornsj, niestety jeszcze u nas, dyscypli­
nie sportowej — jeździe na bojerach. Te- , 
renem lej emocjonującej imprezy będzie 
piękne Jezioro Niegocińskie.

Zawody rozpoczynają się w najbliższą 
środą. Trwać będą do niedzieli 25 ***

WSZYSTKIE OŚRODKI
W zawodach uczestniczyć będzie 40 i 

lóg, reprezentujących wszystkie sportos

Kiedy Żako- : ośrodki kraju. Mamy więc tu I przedsta- 
ni.MM-.Ml 'wicieli „wodnych Mazur" i Pomorza, War­

szawy i Kielc, Lubelszczyzny i śląska oraz 
wielu innych okręgów. Nójlicznlej, bo 
przez 13 załóg roprozentowana jest Liga 
Morska, następnie CWKS, który wystawia 
3 zespoły.

Mistrzostwa odbędą się na bojerach mo 
notypach XV na trosio wyznaczonej ramlo- 

> sumarycznej dl. boków 5 km. 40 za 
ieć będzie do dyspozycji 5 jedno­

stek bojerowych, specjalnie przygotowa- 
i nych do zawodów. Zawodnicy podzieleni 

na 8 grup przejdą kolejno przez elimina-

W tej chwili w Giżycku znajduje sią jut 
większość uczestników mistrzostw. Mamy 
więc najpoważniejszych pretendentów do

Rawski i Potapowiczówna
najlepszymi łyiwiaizami 

wśród młodzieży
ZAKOPANE, 17.2. r- Odkładane 

dwukrotnie Mistrzostwa p'olski Ju­
niorów w jeździe szybkiej na lodzie 
rozpoczęły się w Zakopanem w pią­
tek 16 bm., przy słabych warunkach 

-lodowych. Na starcie stanęło 26 za­
wodników i 6 zawodniczek.

Drugi dzień Mistrzostw odbywał 
się na stawach na Toporowej Cyrli. 
Startowało 25 zawodników i 3 za­
wodniczki. Warunki lodowe były 
dość ciężkie z powodu rozmiękłego 
lodu.

W klasyfikacji drużynowej zwycię-
7żył CWKS — 8 pkt., 2) Stal 

pkt., 3) Kolejarz — 5 pkt.

JUNIORZY
500 m: 1) Rawski (CWKS) — 50,0, 

2) Łagiewski (CWKS) — 50.1, 3) Ma- 
gicrcwski (Kol. Pruszków) — 50,0.

3.000 m: 1) Rawski — 6:11,3, 2)
Szczepański (CWKS) — 6:14,6, 3) Ła­
giewski (CWKS).

1.000 m: 1) Rawski — 1:54,2 2) Ła­
giewski — 1:54,2, 3) Szczepański — 
1:54 3.

5.000 m: 1) Rawski — 12:03,7, 2) Ła

O gorfz. 12 lodolamaez j,Gqgry" 
usunę) skorupę lodową na trasie przeply 
wu. O gadz. 13 dziewięciu sportowców, 
w" tym: jedna kobieta, ubranych, w lek­
kie, jedwabne, impregnowane kostiumy 
w-,si.; iswolo do zawodów na ,.trasie • 
1.600 m. Wszyscy zawodnicy dopłynęli 
do. rńety. Pływacy przebyli trasę W 55

liejscu. Atak Unii nie może podjechać 
w pobiiże bramki. Przeżdńeckiego. a dale 
kie strzały stają sią łatwym Jego łupem. 

Wejścia na lód drugich piątek prawią 
wcale nie znać. Gra jest tak samo ładna, 
tylko, że CWKS ma wtedy lekką przewa­
gę. Unia obawiając Się utraty drugiej 
bramki, szybko wprowadza na lód pierw­
szy atak. To samo robią wojskowi.

Następuje teraz błyskawiczna akcja 
CWKS-u: krążek wędruje od Palusa do 
śwfcarza, ten podaję Więckowi I CWKS 
prowadzi w-.ósmej minucie. Id).
— leszcze nie przegraliśmy — ' słyszymy 

z boksu Unii.
— Szybciej, szybciej — pogania swych 

partnerów Csorich; ale defensywa wojsko­
wych nie jest łatwym orzechem do zgry- 

-ziimim ĄioM=Vnśl załamują sią na niej.: Ra 
nl*-.. bXł? wyrównanej, grae, pierwsza tercja kortCfy

, -I- ,i? wynikiem dla CWKS.

BŁYSKAWICZNA AKC1A ŚWICARZA
Tego, co nastąpiło w pierwszej minucie 

drugiej tercji, nikt sią.. nie spodziewał, 
świcarz złapał krążek i jak huragan popę­
dzi! na bramką. a nie jak w poprzednich 
meczach na bandą. Zaskoczeni zrywem o- 
brdńcy Unii nie mogą śwtearzowi prze­
szkodzić. Srlendak również nie jest przy­
gotowany ńa strzał. CWKS prowadzi 3:0.

wychodzi. Obstawiony dokładnie Loweckl 
nie może dojść do strzału, ą raz fatalnie 
pudluje. Nie wychodzi też strzał larHCzce. 
W 10 minucie CWKS po Zagraniu Antusze- 
wlcźa zdobywa czwartą bramką, strźelóną 
przez Wlącką.

Wydaje sią, że wreszcie' Unia zdobędzie 
bramką. Za bandą „wyleciał" Chodakow­
ski. Na lodzie zostali Palus, Bronowicz, 
Więcek I śwlearz, a Unia gra pierwszym 
atakiem i najlepszą obroną — Nowak Kas 
przyckl. Liczebną przewaga to jednak nie 
wszystko. W grze przeważają wojskowi.. 

Początek ostatniej tercji przynosi je- 
I szcze jedną bramką wojskowym. Po kom 

binacjl z Głowackim strzelił ją pewnie

Unia dąży do zdobycia honorowej bram 
ki. Przeżdziecki ma wiole strzałów, ale 
wszystko mu sią dziś udaje Wysiłki Unii 
nie dają żądnego rizultalu. Natomiast 
CWKS podwyższa dorobek bramkowy. Do­
lecki pięknie przejechał linią obrony i w 
? min. jest 6:0 dla CWKS.

Unia r.ie mogła już nawet marzyć o ty­
tule mistrza, aie musiała myśleć ę utrzyma 
niu drugiego miejsca i nie pozwolić woj­
skowym na zdobycie zbyt wielu bramek. 
Unią broni się więc bardzo ambitnie do 
ostatniej minuty, nie rezygnując też za 
zdobycia choć honorowego punktu.

Dzięki tym wysltkoąn gra do końca jest 
pozycją emocjonująca, choć nie ma już tego tern- 

i p.a, co w pierwszej tercji. Wysiłki obu 
drużyn nie dają Jednak cyfrowego rśzulta- 
tu. Męcz kończy sią iwy cię; lwem CWKS 
8:0.

1, zdecydowało o odpadnięciu pokonanych z 
‘ o tytuł mistrza Polski na rok ble-

wywolało wśród obserwatorów 
zego maratonu hokejowego apety­

ty-na jeszcze jedną" niespodzianką. Myślą 
no o zwycięstwie Unii nad CWKS i jeszcze 
jednym decydującym meczu .między tymi 
drużynami.

— Unia ma bramkostrzelny atak, Przeż­
dziecki, mimo, że legitymuje sią puszcze­
niem najmniejszej l'óścl bramek, nie jest 
za pewny — rozumowano. CWKS gra nie­
równo, w dodatku wojskowi zmęczeni są 
meczem z Górnikiem, a Unia ma wspaniałą 
kondycją.

OD PIERWSZYCH MINUT — DOBRY HOKEJ ...... .  (__
. Na .dal.szę, rpłirnyślą^ią. cr^.by pylo, gdy- - zlinlw AtaM^UnH 
by..'. n'*  ll- -J-.
chały zeipoly kandydatów' dó tytułu ml- 
ślrzą. PÓ poWitatYlu nr lodzie rosieją: i 
Przeżdziecki, Bronowicz, Więcek, Świcarz, 
Palus I Głowacki — z CWKS oraz Szlen­
dak, Pociecha, Nowaki leżak', Csorich i Le­
wacki — z Unii. .

! luż pierwsze zagrania obu zespołów 
wskazują, że na lodowisku znajdują rią

: najlepsze obdcnle w Polsce drużyny. Wi­
dać dobrą Jazd4. prowadzenie krążka, pro 
stopadłe podania; widać myśl w przepro­
wadzanych akcjach, widać wreszcie 1 kry­
cie. leśli dodamy do tego wielką szyb­
kość, lo otrzymamy obraz tego, có dzieło 
'się na lodowisku. Od pierwszej chwili o- 
glądaliśmy hokej na.dobrym poziomie.

Pierwsze pociągnięcia ataków CWK9 
wskazują, że Palus osiągnął wreszcio swą 
normalną formą, leżdzl szybciej, niż w po 
przednich meczach, „siatkuje" znacznle- 
mniej, wypuszcza pierwszorzędnie Swica-

.J,

■ tytułu mistrzowskiego, Szlosera, Biderme- 
na, Rzemyszklewieza, Majchnera, Lemań-

Trzoj oitatni są przedstawicielami najbar 
dzioj „bojerowego" ołrodka przedwojen­
nego Polski — Chażykowa na Pomorzu, a 

i poza tym jedynymi uczestnikemj miądzyna 
rodowych zawodów bojerowych.

PRÓBA ODŁąOZIE śl|
pobicia rekordu przez Rzemyszkiewicza i 
Majchnera na bojerze klasy wolnej XV. Jak 
twlordzą zewodnłcy, rekord 126 km na go 

I W ramach mistrzostw odbędzie sią próba 
dzlną a nie 127), który byl prostowany w 
ostatnim numerze „Przeglądu" istnieje je­
dnak, czego najlepszym dowodem jest pro 
tokól z próby pobicia rekordu, znajdują­
cy sią w Giżycku, a podpisany przez auto 
rytet sportu bojerowego, kpt. Osińskiego.

Na okres mistrzostw przewiduje sią du­
ży zjazd do Giżycka. Nad stroną admini­
stracyjną zawodów czuwa „Orbis", który 
jako wypróbowany organizator masowych 
imprez wywiąźe sią zapewne i tym razem 
jak najlepiej.

R. Kosiński |

i
W 3 m. po jednym z takich podań świ­

carz nie strzela, a oddaje krążek. Strzału 
Palusa broni tzląndak, odbijając krążek 
pod nogi śwlcarza, który bez namysłu 
strzela i CWKS prowadzi 1:0.

I Utrata bramki nie deprymuje Unii. Kom- 
|binuje ona składnie, ale obrona CWKS Jest

i

giewski — 12:03,8, 3) Szczepański — 
12:07,2.

Punktacja ogólna: 1) Rawski 
CWKS — 241,?.= 2; Łagiewski CWKS 
— 242,31, 3) Sro^epańskl CWKS — 
243,30.

DZIEWCZĘTA
500 m: 1) Potapowicz (Stal Elbląg) 

— 1:04 3, 2) Baudouin (CWKS) —
1:05,1, 3) Morzycka (Stal Elbląg).

1.500 m: 1) Baudouin — 3:38,9, 2) 
Potapowicz — 3:45,0, 3) Wyrobek
(Górnik Kat.). •

1.000 m: 1) Potapowicz — 2:26.8, 2) 
Baudouin — 2:27,6, 3) Wyrobek — 
2:48.9.

3.000 m: 1) Potapowicz — 8:37,8, 
2) Baudouin — 8:57,4, 3) Wyrobek — 
9:15,4.

Punktacja ogólna: 1) Potapowicz 
Stal Elbląg — 299,35 pkt., 2) Bau­
douin CWKS — 30112 pkt., 3) Wy­
robek Górnik Katowice — 331,84 pkt.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
FEDERACJI ROSYJSKIEJ

MOSKWA. Ponad 700 zawodników i za­
wodniczek z 64 miast, obwodów i autono­
micznych republik bierzo udział w odby­
wających się w górach kolo świerdłowska 
narciarskich mistrzostwach Federacyjnoj Re 
publiki Rosyjskiej.’

Przy 30 stopniowym mrozie odbyły sią dzaniz 
Już biegi sztafetowe 4 X 10 km i 3 x 5 km.

blsgu drużyn męskich zwyciężyli repre- 
'zontanci okręgu moskiewskiego, uzyskując 
'czas 2*6:37.  Sztolotę kobiecą" wygra) ze­
spól świerdłówśkl w 1:14:40.

Kierownictwo 
hokeistów ZS Stal 
zwieszone

Ogniwo - Górnik 5:2
w walce o 3 miejsce

Do wielu niespodzianek turnieju dołączy 
la sią jeszcze jedna. Uchodzący za'fawo­
ryta spotkania Górnik przegrał zupełnie 
zasłużenie z Ogniwem po grze niezwykle 
emocjonujące) i stojącej chwilami na do­
brym poziomie. Górnicy wyszli na lód w 
przekonaniu, że z Ogniwem uporają sią 
łatwo, gdyż tak .wynikało z dotychcza­
sowych obserwacji. Ta pewność Ich zgu­
biła. '

W związku z niestawieniem sią hokejo­
wej reprezentacji Ż9 Stal na spotkanie ze 1 
Spójnią podczas Zimowych Mistrzostw Pol 
ski w Katowicach, Wydział) Kultury Fizycz­
nej CRZZ po przeprowadzeniu wstępnych 
dochodzeń postanowił. zawiesić . kierowni­
ków drużyny do czasu ukończenia dęcho- 

>rsz zwołać w Warszawie na dn. 
nadzwyczajne posiedzenie rozsze- 

Rady Głównej ZS Stal, 
zbadania zebranych materiałów i < 
ostatecznej decyzji w tej spra-1

s- rzonego prozydii

»- wydania 
|wie.

w Unii Csorich, a u 
formą odnalazł 

ząślo gróżne prze 
bramką, prze- 
> bramki. Byl 

jęgo najlepszy rniejowy. Sarą .
Zdobył dwa punk :ował --------
Gojnemu. Mazelko byl ojcem zwycięstwa. 

Po pierwszej tercji Ogniwo prowadzilc 
3:0 i zarazem po przerwie Masełko pod­
wyższył na 4:0. Od tej chwili Górnicy 
przestali grać zespołowo i nastawili sią 
na zdobycie bramki za wszelką cenę. Gdy 
to sią nie udawało, zaczęli nie przebierać 
w środkach, a Gansiniec stale strzela z o- 

i kolie niebieskiej linii. W jednym wypadku 
z hono- •trążęk odbija się od Wołkowskiegó, mylj 

chowaniem doskonale broniącego Maciejką I Górnicy 
zdobywają pierwszy punkt.

! Wołkowski, który zawinił tą bramką, ła- 
| pia krążek, decydują się na przebój uyrień 
czony sukcesem. Ostry strzał w prawy róg 
byl nie do obrony I Ogniwo prowadzi Już 
5:1.

' Na początku ostatniej tercji Wróbel II 
poprawia wynik na 5:2. Obie drużyny mają 
teraz identyczny stosunek bramkowy po 
dwóch meczach, to też zaczyna sią drama 
tyczna walka. Drużyna, która strzeli bram­
ką, zapewni sobie w mistrzostwach trze- i 
cje miejsce. Ogniwo jęst w lepszym po­
łożeniu, gdyż Górnicy przez 14 minut gra 
Ją bez jednego zawodnika.

Na dwia minuty przed końcom,„ Psto: , 
z Ogniwa fauluje I na odmianą Ogniwa 
gra w piątką. Szansy te| nie wykorzystu­
ją Górnicy i mecz sią kończy, przy czym 
obie drużyny wobec równej ijoścl zdoby- 

j tych punktów i takiej samej ilości straco- 
| nych i zdobytych bramek zdobywają 

Związkowca w , wspólnie trzecią i czwarta miejsce. j
J. ladnar

Ogniwo — Górnik 1:1 (5:1, l:t, I:' 
Bramki dla Ogniwa zdobyli: Masełko 
l," Pater, Wołkowski I Gojny — po 1. D 
Górnika: Gsnslnloc I Wróbel II — po 
Sędziowali: Przewląda I Eborhardt.

Górnicy nie potrafili przegrać 
rem i swym niesportowym zac 
się obrócili przeciwko sobie część publicz 
ności. Toteż po zakończeniu turnieju w 
czasie defilady dostali mizerną bręwa.

Nie można powiedzieć, żeby w tym me 
czu Górnik grał ile. Górnicy grali na nor 
malnym poziomie, tylko przeciwnik, a ści- . 
ślej mówiąc Masełko włożył do gry więcej 
ambicji i zaciętości. W Ogniwie w dotych 
czasowych rozgrywkach dal sią odczuć 
brak zawodnika,, któryby drużyną poder- - 
wat do walki, nadał ton grze, wypracował ' 
dobre sytuacje. W CWKS rolą-tą spełniali I

RADA GŁÓWNA ZŚ UNIA 
W WARSZAWIE

Decyzją. sekretariatu CRZZ siedziba Rady 
Sportowego Unia to- 

z 9osnowca do War­stała
szawy.

Unia otrzymała lokal I 
Alei Stalina IŁ

| Jak to już zaznaczyliśmy, gra ' la na 
poziomie godnym finału mistrzostw Pol- 
ski. W pjorwsząj teręjj oglądaliśmy hpkąj 
na bardzo dobrym poziomie, w następnych 
tempo trochę osłabło, aie i w tym okresie 
spotkanie mistrza I wicemistrza przewyż­
szało poziomem najbardziej emocjonujące, 
wcześniejsze mecze.

Zwycięstwo CWK9 w pełni zasłużone. 
I Wojskowi dysponowali bardziej wyrówna- 
I nym zespołem, w którym w dodatku wszy­
scy osiągnęli kulminacyjną formą w decy­
dującym momencie. Najlepszy mecz w tur 
nteju mieli podczas spotkania z Unią Dolec 
ki, świcarz, Antuszewicz, Głowacki, t^>R- 
cek, Palus I Przeżdziecki.

j- Bronowicz, który wyróżnia! się w poprżed 
nich spotkaniach i tym razem nie był gar 
szy od kolegów. Chodakowski grał na nor 

I malnym poziomie.
końcem,. Peter | Zespól Unii pokazał grą na dobrym po- 

“ ' i rlómlo, aie trafił na nadzwyczaj dobrze
usposobionego Przeździeckiogo i bardzo 
trudną do sforsowania obrenę. Mowy md 
było o bliskich strzałach, a z dalekich zbyt 
trudno było uzyskać ze dwie bramki, na 
które, sądząc z przebiegu gry. Unia za- 

j służyła.
ł. t.
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Zwycięstwo o dłoń
na meczu Kraków-Wrocław 79:65

Patyński mistrzem Polski Sta! Gradziądz-BaMam 1.6.0
KRAKÓW, 18. 2. (Tel. wł.) Kraków 

— Wrocław 79:65. Wynik meczu nie 
potrafi oddać emocji, jaką przeżywali 
widzowie, śledzący przebieg wyrów­
nanych i zażartych walk. Emocja o- 
siągnęła kulminacyjny punkt, kiedy w 
sztafecie 4X200, rozgrywanej jako 
przedostatnia konkurencja zawodów, 
doszło do ponownego pojedynku mię­
dzy Ciężkim a Lewickim. .

Na 100 m zwyciężył Ciężki i powtó­
rzył swój sukces w sztafecie. Wystar­
tował o 3 do 4 m z tyłu, a już po kil­
kudziesięciu metrach zrównał się z 
wrocławianinem i płynąc z nim „łeb w 
łeb", dotarł prawie równocześnie do 
mety (o dłoń).

W sztafecie Krakowa nie 
Krokoszyński, który wyjechał 
ko chorego ojca.

WYNIKI:
Mężczyźni 100 m dow.: 1) 

(Kr) 1:03,6, 2) Lewicki (Wr) 1:04, 3) 
Jakubowski (Wr) 1:07,8, 4) Belczyk 
(Kr) 1:07,9;

100 m grzbiet.: 1) Jaśkiewicz (Wr) 
1:16,8, 2) Wesołowski (Kr) 1:17,2, 3) 
Kękuś (Kr) 1:19,4, 4) Zalewski (Wr) 
1:27,2;

200 m klas.: 1) Petrusewicz (Wr) 
3:00,2, 2) Połomski (Wr) 3:04,8. 3) 
Krupa (Kr) 3:07,3, 4) Kubas (Kr) 
3:13,0;

400 m. dow.: 1) Lewicki (Wr) 5:50,2, 
2) Manowski (Wr) 5:51,1, 3) Kawczyk 
(Kr) 5:59;5, 4) Śpiewak (Kr) 6:13,3;

płynął 
do cięż

Ciężki

4~X200 m zmiennym: 1) Wrocław 
10:20,0, 2) Kraków 10:20,1.

KOBIETY:
100 m dow.: 1) Szymańska 

1:21,6, 2) Pstrokońska 1:24,8, 3) 
nowska (Wr) 1:33,8, 4) Cisek
1:36,8;

100 m grzbiet.: 1) Korecka 
1:28,2 — (rekord okr.), 2) Dobranow- 
ska (Kr) 1:31,8, 3) - Jagodzińska (Wr) 
1:30,0, 4) Soroka (Wr) 1:53,2;

200 m klas.: 1) Dobranowska (Kr) 
3:20,3, 2) Stopkówna (Wr) 3:24,6, 3) 
Kubikówna (Kr) 3:29,4, 4) Ronczew- 
ska (Wr) 3:38,0;

400 m dow.: 1) Szymańska (Kr) 
6:48.5, 2) Jaroszyńska (Kr) 7:12,7, 3) 
Maternowska (Wr) 7:33,0, 4) Rupów- 
na (Wr) 7:41,0;

4Y.100 m zmiennym: 1) Kraków — 
6:18,2, 2) Wrocław 7:01,8.

W. meczu piłki wodnej Kraków po­
konał Wrocław 8:0. Strzelcy bramek: 
Kornecki 7, Juchowski 1.

(Kr) 
Jasi- 
(Wr)

(Kr)

w tenisie stołowym
.2. (Tel. wł.) — Dwu- (Ogniwo Kraków), który wykazał 
ostwa Polski w tenisie dobry refleks, dysponuje silnym bek 
madziły na starcie 97 hendem przy niezłej defensywie. Je 
reprezentujących pra- go zwycięstwo w ćwierćfinale nad 
okręgi. Turniej rozgry Gojem 3:2 i w półfinale nad Wide- 
jmem pucharowym, je rą 3:0 było niespodzianką w całym 
walczyli każdy z każ tego słowa znaczeniu.

reze piłki wykazały, że Młodzież startująca w mistrzo- 
duje się w b. dobrej stwach zaprezentowała się nieźle i 
lajpewnięjszym kandy rokuje dobre nadzieje na przyszłość, 
rza. Dembowski (Spójnia W-wa), Naumo
e wszystkich spotka- wicz (Ogniwo Lublin), Osmyk (Stal 
ł zdecydowanie nad Wr->' RosIan (Ogniwo Wr.) oraz 

różnorodnością ude- Szteyn (AZS Lublin) już obecnie po- 
, dynamiką i taktyką, trafią skutecznie stawić czoła naj- 
ą zawodnikami jedno- lepszym zawodnikom w kraju.

Mecz o wejście do II ligi

Zdecydowana wygrana
pływaków Łodzi z Gdańskiem

Przeciętne wyniki na Śląsku
w meczu z Warszawą 90:54

KATOWICE, 18.2. (tel. wł.}. ślęsk _ KOBIETY:
Warszawa 90:54. Konkurencje pływackie za I 100 m dow.: 1. Badura (śl) 1:25,0, 2. G 
kończyły się zdecydowanym zwycięstwem szczykówna R. (śl) 1:25,1,
Ślęzaków 75:45. Niespodziankę jest trzecie 100 m grzbiet.: 1. Gryszczykówna (! 
miejsce Szołtyska, który tym razem mu- 1:29,4, 2. Fijałkowska (W-wa) 1:52,9.
siał uznać wyższość nie tylko Kukloka, ale 200 m klas.: 1. Milnikiel (W-wa) 3:23. 
i Krauzego. Warszawianie przyjechali w 2. Zawadzka (śl) 3:28,5, 
osłabionym składzie bez Ludwikowskiego 400 m dow.: 1. Dzikówna (SI) 6:09,8, 
i Cichońskiego. Procel był chory... na Będura (SI) 7:22,8.
„setkę", wyzdrowiał na -sztafetę. Mrocz- , 4 X 100 m zmiennym: 1. Slęsk 6:08,0,
kowski znajduje się w dobrej formie. i Warszawa 6:37,0.

WYNIKI: I Pl,,la wodna: - Warszawę 11
100 m. dow.: 1. Mroczkowski (W-wa) Bramki dla SI,ska zdobyli: Musiot

1:02,6, 2. Zimny (Ślęsk) 1:04,1. 4 Procel “ S Zem'" 1
100 m grzbiet.: 1. Zębek (Śl.) 1:18,2,

Zembala (śl.) 1:20,8.-
2S0 m klas.: 1. Kuklok (śl.) 2:53,0,

Krauze (Śl.) 2:57,9,
400 m dow.: 1. Gremlowski (śl) 5:09,2, 

Jaworski (W-wa) 5:17,5.
4 x 200 m dow.: 1. ślęzk 10:20,0,

Warszawa 10:31,6.

Poinró-Szczeciu 90:54
o Puchar Miast

4 x 200 m dow.: 1) Poznań 10:56 
2) Szczecin 11:18,9.

2.

2.1

OWKS Kraków

TABELA
PŁYWACKI PUCHAR MIAST

1.
2.
3.
4.

GRUPA I
5 10:0 440 :279

379,5:339,5
309,5:400,5
300 :410

Zimwe mistrzostwa

1.
2.
3.
4.

5
5
5

1) Łódź 6:21,2,

Howy program w lekkoatletyce
dla wyższych uczelni wych. łiz.

I

12 i 13 br. w Akademii Wychowa­
nia Fizycznego w Warszawie odbyła 
się narada kierowników zakładów lek­
koatletyki, Akademii Wychowania Fi 
zycznego i Wyższych Szkół Wycho­
wania Fizycznego, w której udział 
wzięli przedstawiciele GKKF, AWF i 
WSWF z Wrocławia i Krakowa.

Tematem obrad było ujednolicenie 
programu lekkoatletyki dla wyższych 
uczelni wychowania fizycznego. Nowy 
program szkoleniowy oparty jest na 
doświadczeniach i osiągnięciach teo­
retyków Związku Radzieckiego.

W realizacji jego postanowiono: 
powiązać podstawowe szkolenie 

w lekkoatletyce z całokształtem 
wychowania fizycznego, 

przygqtować pełnowartościowych 
fachowców do powszechnego wycho 
wania fizycznego oraz specjalistów 
w lekkoatletyce.
Uczestnicy narady powzięli szereg 

voiosków, które przesłane zostaną do 
GKKF.

Kewe
rekordy świttia 
łyżwinrek ZSRR

Na wysokogórskim lodowisku 
skry" w Ałma-Ata odbyły się zawo­
dy w jeżdzie szybkiej na łyżwach z u- 
działem czołowych zawodniczek 
ZSRR. Podczas tych zawodów łyżwiar 
ki radzieckie ustanowiły nowe rekor­
dy świata.

Na 3.000 m Akifiewa osiągnęła czas 
5:22,2. Wynik ten jest o 4,5 sek. lep­
szy od rekordu ustanowionego przez 
Karelirię na tym samym lodowisku w 
dniu 11 bm.

Kondakowa na 500 m uzyskała czas 
46,9, tj. o 0,6 sek. lepszy od swego nie-1 
dawno ustanowionego rekordu świata.

Również Isakowa poprawiła o 0,8 
sek. ustanowiony przez siebie rekord 
świata na 1.000 m‘, uzyskując czas — 
1:37,2.

Półfinały 
hokeistów ZSBR

A Stadionie Dynamo w Moskwie 
odbył się półfinałowy mecz o Pu­

char ZSRR w hokeju kanadyjskim. 
Mistrz ZSRR na 1951 r. drużyna 
WWS spotkała się z zeszłorocznym 
mistrzem — zespołem CDKA Mecz 
zakończył się zwycięstwem WWS 3:0. 

W meczu finałowym WWS spotka 
się ze zwycięzcą drugiego półfinału: 
Dynamo — Skrzydła Sowietów.

„I-
W ROZEGRANYM w Moskwie 

półfinałowym spotkaniu w ho­
keju rosyjskim, miejscowe Dynamo 
odniosł.o zdecydowane zwycięstwo nad 
Domem Oficera z Rygi, wygrywając 
5:0.

W drugim spotkaniu w Leningra­
dzie Krasna ja Zaria zremisowała z 
drużyną Instytutu WF 1:1. W powtó­
rzonym następnego dnia meczu zwy­
ciężył Instytut WF 2:0, kwalifikując 
się tym samym do finału, w którym 
spotka się z moskiewskim Dynamo.

pływaków w Warszawie
W dniach 16 — 18 marca Sekcja

Pływacka GKKF organizuje w Warsza­
wie na pływalni AWF mistrzostwa Pol­
ski w holi krytej. Nowością jest obo­
wiązek przedstawienia dyżurnemu leka­
rzowi „karty zdrowia" przed badaniem. 
Zawodnicy nie posiadający kart zdro­
wia nie będą dopuszczeni do zawodów.

W obawie o nadmierną eksploatację 
zawodników przez kluby, postanowiono 
wprowadzić ograniczenie startów dla 
poszczególnych zawodników, którzy bę­
dą mogli startować tylko w dwóch kon­
kurencjach oprócz udziału w sztafe­
tach.

Mistrzostwo‘odbędą się w następują' 
cych konkurencjach: 100, 200 i 40Ó m 
st. dow., 100 i 200 m st. mot., 100 i 
200 m żabką, >00 i 200 ni st. grzb.

Połączenie mistrzostw dla kobiet i_ 
mężczyzn nie wydaje się szczęśliwym 
pomysłem. Racjonalniej byłoby zorga­
nizować je w tym samym czasie, ale 
oddzielnie.

WłAkniarz

Przeprowadzki 
związków i sekcji

Sekretariaty Polskiego Związku Bok­
serskiego, Polskiego Zw. Hokeja na Lo­
dzie i Polskiego Zw. Wioślarskiego oraz 
Sekcji Lekkoatletycznej GKKF i Sekcji 
Koszykówki, Siatkówki i Szczypiorniaka 
GKKF zostały przeniesione z Al. Stalina 
wzgl. z ul. Puławskiej do gmachu Sto­
łecznego Komitetu Kultury Fizycznej 
przy u|. Rozbrat 24-26.

Wspaniały wyesyn 
radzieckiego piloia

Pilot Centralnego Aeroklubu im. 
Czkałowa — Afanasjew, ustanowił na 
sportowym samolocie konstrukcji Ja- 
kowlewa nowy światowy rekord wy­
sokości. Afanasjew uzyskał wysokość 
8.200 m.

Pułap, osiągnięty przez pilota ra­
dzieckie.'.' 'st nie notowany dotych­
czas w IV kategorii samolotów spor-

wyąrał prolest
Po ostatnich meczach ligowych o mi­

strzostwo II ligi bokserskiej, wpłynął 
do PZB protest odnośnie meczu Kole­
jarz Poznań — Włókniarz Łódź, który 
v/ygroli pięściarze poznańscy 11:9. Ło­
dzianie protestowali, ponieważ w cza­
sie walki w wadze półciężkiej -Talarczyk 
Kolejarz znokautował Kieragę Włók­
niarz, ale cios nastąpił po komendzie 
sędziego „stop". Bokser łódzki opuścił 
gardę i był bezbronny, dlatego też zo­
stał/ znokautowany.

Komisja Sportowa PZB na zasadzie 
par. 38 regulaminu sportowego doszła 
do wniosku, że sędzio ringowy powinien 
zdyskwalifikować Tolarczyka, czego nie 
uczynił. Tok więc, bokser poznański zo­
stał uznany za pokonanego przez dy­
skwalifikację, a mpcz zweryfikowano dla 
Włókniarza 11:9.

i Protest Budowlanych Mysłowice od- 
zucono, gdyż zawodnik Chyła miał

I

Uczestnicy obozu kondycyjnego ka­
dry tenisistów, Bukowina Tatrzańska 
— Za pozdrowienia dziękujemy.

J. Gielżyński, Sopot — 1. Piłkarze 
zaliczani są do kadry narodowej na 
podstawie wykazywanej stale formy. 
2. Cieślik debiutował w drużynie ligo­
wej, mając lat 18. 3. Parpan wystąpi 
w nadchodzącym sezonie.

Tadeusz Bieniak, Pełczyska — Za 
nadesłane rysunki dziękujemy. Nie­
stety, nie skorzystamy. Rysunki odsy­
łamy pocztą. Kalendarzyk rozgrywek 
lig piłkarskioh zostanie ogłoszony w 

'jednym z najbliższych numerów.
A. Bykowski, Łódź — Za cenne tt- 

wagi dziękujemy.
Czytelnik z Radomia. — Ma pan ra­

cje. W rzeczywistości walka ta odby­
ta 1 czerwca 1947 r. w Warszawie, w 
ramach meczu Warszawa — Sztok­
holm (8:8) zakończyła się remisem 
Kotkowskiego z Modighem.

I
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312 zawodników i 3 rekordy Polski
Plon lekkoatletycznych mistrzostw zfamrych
Breyulanka, kuta - 12,59 
Gburkównn, w dal - 510 
Krzyżanowski 80 m pl. - 11,4

POZNAŃ, 16.2 (Tel. wt). Trey nowo rekordy Polski w hall, o mionowb 
tle: Bregulonki w kuli _ 12,50, Gburkówny — 5,19 w doi i Krsyżunow^ 
skiogo 11,4 na 80 m płotki są szczytowymi osiągnięciami Zimowych 
Mistrzostw Polski, rozegranych w Sóbotę i niedzielę w hali poznańskiej.

Wyniki z Poznaniu
MĘŻCZTŻMt:

' 80 m — 1) Kiszka unia Krywałd - «.9i
2) Mach I Bud. Gd. - 9,0, 3) Mach ił
Bud. Gd. - 9,0.

800 m — I przedb.: — 1) lipiec AZS Wr.
— 2:13,0; 2) Motyka Kół. Kr — 2:15,4; 3) 
Ratajski Kol. Pozn. - 2:15,6

II przedb.: — 1) Jackiewicz GW. Lub. — 
2:13,6; 2) Leśniak AZS Wr. - 2:13,7; 3) Wa 
wrzyniak AZS Pozn. — 2:13,7.

800 m - Finał - 1) We.bliński Kol. W-wa
— 2:05,7; 2) Jackiewicz GW. LUBI. — 2:08,6;
3) BaftScki Stal Pożń. — 2:10,2; 4) LipiCd 
AZS Wr. - 2:10.6; 5) LeShiak AZS Wr. - 
2:13,2; 6) Kundzik Sp. Łódź — 2:13,8.

3000 m: — 1J Lewicki KOI. Tdr. — 9:65,9;
2) Potrzebowski AZŚ 9żcz. — 9:07,6; 3) Plon 
ka Wlókh. Cząst. - 9:16,2; 4) Kleleś Bud. 
Gd. — 9:17,4; 5) Więcek Ogn Kr. - 9:29,9; 
6) Ziółkowski Gw. Bydg. — 9:37,2.

80 m ppl. — 1) Krzyżanowski Śp. Gd. — 
11,4; (rekófd Pólskl); 2) Wilczek Urtia Kry­
wałd — 11,5; 3 Skatbańia AZS Pozn. — 
11,4; 4) tułećki Wlólcn. Łódź. 5) Pawłowski 
Wlókn. Łódź, 6) Gralka Górn. Zab.

Wzwyż — 1 Cecula Bud. Gd. — 1:80; 2) 
lewańdówśki Bud. Wt. — 1,80; S) Skalba- 
nia Ażś Pożń. — i,8o.

W dal — 1) Kiszka — 6.89; 2) GaWkowśki 
Kol. W.-wa — 6,59; 3) Giżelewski Bud; Wr.
— 6,51.

tyczka — 1) Krzesińśkl Sp Gd. — 3,60;
2) Małecki Sp. Wr. - S.60; 3) Grohman 
ógn. Blat. — 3,50; 4) JariiśzewSkl Kol. Kr.
— 3,40; 5) Ważny Ogń. W-wa — 3,40; 6) 
Szendzielorz Unia Krywałd - 3.4Ó.

Trójskok z miejsca — 1) Kozefskl Bud. 
Gd. - 8,94, 2) Kuźmicki Bud. Chofz. - 8,82,
3) Krzyżanowski Sp. Gd. — 8,77; 4) Sifió- 
luński Bud. Gd. — 8,70; 5) Szczeciński Stal 
Pozn. — 8,67; 6) Masiór Sp. Wr. — 8,65.

Tfójskok ż roźbiegu: 1) Weinberg Gw. 
Bydg. — 13,37, 2) Kowal Ogn, W-wa — 
13,09, 3) Dziewolski AZS Pozn. — 13,06, 4) 
Kuźmicki Bud. Chart. - 12,99, 5) Leutań-
towski Kol. Pozn. — 12,98; 6) Śpórfiy Stal 
Pozn. - 12,70.
..Kula.— 1) Łomowski Bud. Gd. — 14.Ś5; 

2) Krzyżanowski Sp. Gd. — 14,49; 3) Ziele­
niewski Bud. Gd. - 13,51; 4) Zdrojewski
AZS Szcz. — 12,60; 5) Dobrocżyński Kol. Kr.
— 12,30; 6) Grzolski Wlókn. Łódź 12,12.

4 x 100 m — 1) Budowlani Gd. — 59,1; 
2) Włókniarz Łódź — 50,6; 3) Gwardia
WSrsżawa - 50,8; 4) Stal POzńań - Ś1,4; 
5J UrilS KryWałd - 51,5, 6) Spójrtia Pbżn.
— 51,5.

3 X 800 m: — 1) Spójnia Wrocław — 
6:29,1, 2) Kolejarz WarszaWa — 6:55.8, 8) 
Spójnia Gdańsk — 6:36,8; 4) AZS Wrocław
— 6:37,3, 5) Budowlani Gdańsk — 6:41,8; 6) 
Górnik Zabrze — 6:42,2.

KONKURENCJE KOBIET
80 m — 1) Kuźmicka Bud. Ghorż. — 10,6; 

2) Mińfiićka Bud. SżcZ. — 10,7; 3) 8oćl«ń
BUd. Gd. - 10,8.

80 m pł. — I przedb.: — 1) Peskówna 
Wiókn. Łódź — 13,8; 2) Maciejak AŻŚ
POżn. — 14,2.

II przedb.: 1) Mitan Wlókn. Kr. — 13,9, 
2) Janiszewska Kol. Kr. - 14,4.

Finał: 1) Mitań Wł. Kr. — 13.5; 2) Peżków 
na Wł. Łódź - 13,8; 3) Maciejak AZŚ Pożń.
— 13,9; 4) Janiszewska KSI Kf., 5) BII6- 
Wlcz Bud. Wt., 6) Górecka Bud. Chdrz.

500 rń — 1) Bocianówna Bud. Gd. — 
1:33,9; 2) Gryczkówna Stal Stalowa Wola— 
1:34.7; 8) Welklewicz Stal Póżh. — 1:35,0;
4) Sołtysiak Stal Pozn., 5) Maciejewska Stal 
Pozn.

4 x 100 m: 1) Budowlani Chorzów — 59,2;
2) Spójnia Grudziądz — 1:00,5; 3) Kole­
jarz Toruń — 1,00.8.

Wzwyż: — 1) Białkowska AZ9 Potn. —
I, 44; 2) Ronczewska Bud. Wr. — 1,44; 3) 
tdmańówna Bud. Chorż. — 1,39.

W dal: — 1) Gburkówna Sp. GrUdz. — 
5,19 (rekord Polski); 2) Wasserab Sp. W-wa
— 4,87; 3) Orsztynowicz Kol Toruń — 4,67;
4) Kuźmicka - 4,66; 5) Mcdetówńa Bud. 
Gd. - 4,52; Mińriicka Bud. Sżcz. 4,47.

Trójskok z miejsca — 1) Janiszewska Kol. 
Kr. — 6,80; 2) Mlnnic-ka Bud Szcz. — 6,79;
3) Hećko Bud. Gd. - 6,77; 4) Gburkówna 
Sp. Grudź. — 6.66; 5) fedfzkówżks K6I. Kr. 
-= 6,53; 6) Glilkówśka Bud Gd. - 6,45.

Kula: -- 1) Btegulanka Stal Kat. — 12,59; 
(rekord Polski); 2) Flakowicz Sial Gliw, —
II, 24; 3) Krysińska Sp. W-wa — 10,85; 4) 
‘SSfapallównd AZŚ Wr. -■ 10,54; 5) Małysiak 
BUd. chorż. - 10,19; 6) PeskÓWna Wlókn. 
Łódź — 9,41.

OGÓLNA PUNKtAĆjA 
ZRZESiER SPORTOWYCH

1) Budowlani - 225 pkt, 2) Spójnia - 
138 pkt., 3) Kolejarz -*  93 pkt., 4) AZS — 
64 pkt., 5) Stal - 54 pkt., 6) Włókniarz - 
51 pkt.

OÓÓLNA PUNKTACJA DRUŹtNÓWA
1) Buddwianl Gdańsk — 119 pkt., i) spój 

nić Gflańżk - 66 pkt., 3) BUdoWlahi Cho­
rzów - 63 pkt., 4) l 5j Unia Kfywałd i 
AZS Poznań - po 39 pkt., f) Kolejarz War 
szawa — 37 pkt.

Brógulanka rzucała bardzo regular­
nie. Już pierwsze jej rzuty wskazywa­
ły, że rekord Polski Cejzikowej z r. 
1938 jest W poważnym ftiebeupieczeń*  
śtwie. W linśle Bregiilaftka poprawiła 
wynik ż eliminacji, Osiągając rekordo­
wy rzut w przedostatniej kolejce. 
Gburkówna skakała nierówno, Sie re- 
kotddwy skok i,wyszedł11 jej bardzo 
doiifźe. Wylądowała ona W granicach 
5 i pół metra, niestety usiadła. Mimo 
to pobiła rekord.

KfżyźżńOWśki ustanowił tekOrd po 
bardzo ciężkiej walce ze Skałbanią i 
Wilczkiem, którzy wyszli ze startu 
znacznie lepiej od mistrza Polski.

BRAK NAJLEPSZYCH

Mistrzostwa zgromadziły na Starcie 
312 zawodników i żaWodnieżek. Wśród 
nifih zabrakło wielu Czołowych, kt8‘ 
rży Chorują, lub śą rekonwalescenta^ 
mi, albo nie trenują 1 nie chcieli ry*  
zykować SWegO dobrego imienia w wal 
ce z lepiej przygotowanymi rywalami. 
Z kandydatów do mistrzowskich ty*  
tułów zabrakło na starcie Morończy- 
ka, Statkiewicza, Stawczyka, Brzozo­
wskiego, Korbana, LeSznerówny, Go- 
ściniakówny, Konikówny. Dodać trze­
ba do tego, źe Wielu zawodników nie 
startowało w swoich specjalnościach.

Uwzględniając te elementy z wyni­
ków Mistrzostw Zimowych musimy 
być zadowoleni. Widać, że większość 
zawodników, mimo że nie było kondy­
cyjnych obozów, zimy nie zmarnowa­
ła. Wyniki mistrzów stoją na dobrym 
poziomie. W większości konkurencji 
walka o tytuł była bardzo zacięta, co 
wskazuje, że czołówka naszą wyrów-

Ksslona 
o kzuk od zwycięstwa 

nad Asboihsm
Bi;DAl’F,HZT, w lutym.

•TTURNiEJ tefiiSóWT W hali, żót- 
1 gaHizoWafiy prżeż klub póUcJrj- 

fiy Dózśa/ śtdł Się żlffioWym przeglą­
dem węgierskiej kadry hdrodowdj. 
Wielką niespodziankę spfawiła gta 
Katony, który ńie tylko bez Większe 
go wysiłku uporał się z Adamem 
0:0, 8:0, leez też w finale dośłowhie 
o krok był ód Zwycięstwa nad Asbót

Katona Wygrał pierwszego seta 6:3, 
a w następnym prowadził 4:0. Wy 
dawało się, źe już nic flie Zdoła ob­
ronić wielokrotnego mistrza Węgier 
od pofażfc;, szczególnie, źe gra na 
podłodze drewnianej wyraźnie ńie 
odpowiada jego defensywnemu sty­
lowi, Stało Się jednak inadżej. Aśboth 
zdołał zniwelować tę olbrzymią róż 
nlcę 1 wygrać drugiego seta 6:4. Trze 
61 set był tylko fotmalnościg 6:2 
dla Asbotha.

Zwycięstwo to zawdzięcza Asboth 
nie wspaniałej grże, lecz po prostu 
lekkomyślności Katony, który Czu­
jąc się panem sytuacji przestał atako 
wać przy siatce i Zaniechał ostrego 
serwisu. Ten krótki moment wystar­
czył rutynowanemu Asbothowi dó te 
go, aby ,(złapał drugi oddech" i od­
wrócił los spotkania ha swoją ko­
rzyść.

Finał gry pójedyńeźej kobiet przy­
niósł piękny pokaz teniBa. Pó bardzo 
zaciętej walce, trwającej przeszło 
dwie godziny, zwycięsko z tego śfsót- 
kania wyszła Kóefmoeczy, bijąo Er- 
doedi 6:4, 6:8, 6:3. Finalistki tego tur 
nieju grały nowocześnie. Grę ich zna 
ffliońowały szybkie pojedynki przy 
siatce, woleje i smecze. w. w.

SZTOKHOLM. Johansson pokonał na kry­
tej hali Duńczyka Nielsena 2Ś:21, 6:5, 9:7. 
PldtWizy set trwał gódźitię I 40 riilrtutl 
Davidsson przegiął z Arńerykahlńem Dorl- 
manam 9:11, 8:6, 6:3, 2:6, 3:6.

KARLSTAt). W zawodach lyżwiarśkićh na 
500 m zwyciężył Larsson, Szwecja 46,1, 
przed Koeńingiem, Holandia 46,2, 3) Svens- 
s6fi (Śż.) 46,7. Na 3.000 ffi wygrał Dałilberg, 
Szwecja 5:12,4 pfźed Mailkyiśtefń (Sz.) 
5:12,5 

tlała się. Brak kilku Wybitnych zawod­
ników nie odbił się 64 poziomie ffli- 
śtfzóWSkidh reźtiltirtóW, có jest naj­
lepszym doWodeńi wyróWńaflia klasy 
fińskCj cźółówki.

MACH II CtYNI POSTĘPY

Poza rekordowymi konkurencjami 
było jesźfcże wiele niespodzianek. W 
biegu na 80 m największą sprawił 
Mach II, robiąey systematyczne postę­
py. Mistrz juniorów z 1949 r. jest w 
tej chwili groźnym przeciwnikiem dla 
najlepszych sprinterów. Bracia Mach 
źajfilllfą drugie i trzecie miejsca z nie­
wielkiej odległości za Kiszką zrobili 
bardzo miłą niespodziankę, wróżącą 
wiele dobfegO ńa letni Sezon.

Bieg na 800 m, mimo, że na starcie 
nie było Statkiewicza i Korbana/ za- 
keńcźył $1$ dobrym Wynikiem. Werb- 
iiŚskl do pdioWy dyStdnsu wklćźył z 
Jackiewiczem, Barteckim i Lipcem. 
Po Ś0O m oderwał się od nich lekko i 
samotnie kończył bieg.

Szkoda, źe w biegu tym flie starto­
wał Kasprzycki. W sztafecie 3X800 
m wykazał on bardzo dobrą formę. 
Biegł na tej samej zmianie co Werb- 
liński; dostał pałeczkę W odległości 
około 15 m ód mistrza, a skończył tuż 
za AJkerblińskim. Odcinek śWój prze­
biegł Kasprzycki w 2:03.

EMOCJONUJĄCY BIEG NA 3.C0Ó M

Wiele emocji dóstatezył bieg na 
Ś.000 m. Początkowe prowadził Kie- 
las, a następnie Lewicki. Tuż za fiifn 
zmieniali się Potrzebowski, Płonka i 
Kielas. Na ostatnim okrążeniu Lewic­
ki 1 Potrzebowski rozegrali interesu­
jącą walkę, z której zwycięsko wy­
siedl Lewicki. Kielas niespodziewanie 
na ostatnich metrach dał się minąć 
Płónce, którego wynik jest do pewne­
go stopnia rewelacją.

Najbardziej zacięta walka o tytuł 
rozegrała się w pchnięciu ltulą męż­
czyzn. Łomówski i Krzyżanowski rzu­
cali Stale prawie w jedno miejsce — 
około 14,50. Dopiero W ostatniej kolej 
ce Łomowski zapewnił sobie tytuł iii- 

. st.rzowski.

Asy CWKS 
wygsywnjg 
z 12:8

CWKS — kolejarz 12:8. Śóżógfańy w Sali 
Budowlanych mecz pięściarski o mistrzo­
stwo klasy A zakończy! się zwycięstwem 
drużyny wojskowych, w barwach których 
Łtaft&wało wielu iigowcow i -reprezentan 

,tów.
| Wyniki (na I m. zawodnicy Kolejarza): 
i Bartczak wygrywa pfżez 1. k. o. w 1 r. Z

^iezSomna woh pokoju 

zespoli młodzież świata 

na Igrzyskach w Berlinie
W Berlinie odbyła się konferencja pośwlęcóna III Międzynarodowym Igrzy­

skom Sportowym Młodzieży i Studentów, W ramach których rozegrane żóśtaną 
Mistrzostwa Akademickie Świata. Igfżyśkd t6 Odbędę się w Sfólicy NRD W dń. 
5—19 sierpnia br.

W ciosie koflfefeiićji sżćf Urzędu 
Irifołmacji NRD prof. Eisler eświodeźyt, 
źe ż okazji igrzysk do Berlina przybę­
dzie około' 2 miliony młodzieży niemie­
ckiej, W tym 100 tyś. i Trizonii, OfOZ 
70 tyś. SpórtOWtów, repreżentujęćych 
85 narodów świata, przy czyni wśród 
delegatów amerykańskich znajdą się 
również WżesfHićy wó|«y w Korei, któ­
rzy jako ranni powrócili da Startów Z;cd-

Skcch pragną wykazać światu, że młó- 
dzież anterykdńśka nie ma nić wspólne­
go ż agresję w Korei.

W ramach Igrzysk, jak podoje 
„Expreśs Wieczorny'', przewiduje się 
zorganizowanie 200 wielkich imprez na 
Stadionie im. Waltera Ulbrichta i na in­
nych boiskach śpórtówyćh, które są 
obecnie w budowie.

12 sierpnia odbęrfźiei śl$ ólbfżymlti 
ffiOhlłeśfócja pOkojóWa ż udziałem 2 rrii 
lianów młodych bojowników o pokój, 
którzy demonstrować będą przeciwko 
renlilitaryzacji Trizonii. Zawody zostaną 
rozpoczęte odebraniem znicza pokoju, 
który przyniesie na stadion Uczestnik 
Światowej Sztafety Pokoju, obejmującej 
cały niemot glob.

19 sierpnia Igrzyska zakończone 
zostaną wielką manifestacją pokojo­
wą zegrańićznych delegatów, którzy 
przemaszerują ulicami Berlina, oby 
na plaetf Marksa i Engelsa zapalić 
Znleż Pokoju.

NOWY JORK. 9źwed ROISnd NlUSon, 
prźSbywajęcy ha tournee w USA Użyskal 
w pchnięciu kulą w hali 15,27.

HELSINKI, w końcu stycznia odbył się 
w Helsinkach mecż bokserski Szwecja - 
Flńlandld, który iżkóńćzyl itę wyńiklem 
10:19. P. Hżłrfiaiainerń pokonał Burgilfórna 
3:0, 9venberg (Sz.) zwyciężył I HSrrtaiaine- 
ńa 3:0, Dufya (F) wypunktował WerstrOrha, 
Alańne (F) wygrał z Żellem 2:1, Ldltineń (F) 
wygrał z Bargiuńdem 2:1, ślem (sz.) po- 
Kohal MelmikoWślElego 2:1, SjÓłlfi (Śz.) zwy 
ciężył Laina 3:0, 9uominen (F) wygrał z 
Johanssonem 2:1, StrOrm (Sz.) zwyciężył Tór 
kdlM prZOi tkó W 3 r, JóHSMSóti (śz.j wy­
giął i Kólkl 2:1.

ŁZgar kosza

Po nowej porażce
Spójni Gdańsk

Najwięcej etnócjl ze skoków dośtar*  
ezył skok wzwyż. Walczyli tu a tytuł 
Cećuła, LeWafldoWśkl i Skałbania. Re- 
Welaćją był LewafldoWśkl, któty otftal 
file skoeżył 185. O kolejności ftiiejSć 
decydowała Ilość skóków.

Warto podkreślić dobrą formę Kisz­
ki w skoku w dal. Skakał on bardzo 
równo — wszystkie skoki ponad 6.80, 
Znacznie słabiej niż się spodziewaliś­
my Wypidł Weifiberg w tfójskóku.

Kolejarz Pzn. pewnie prowadzi

GDZIE MOJE PANTOFLE?...

W kóflkufencjaCll kobiecych flajWię 
kszą niespodzianką jest porażka te- 
kordzistki Polski w skoku wzwyż — 
Rónczewskiej, Pfżegrała ona t Biał­
kowską... gdyż nie fniała swoich panto 
lii. Pożyczone w ostatniej chwili kol­
ce' spadały Ronczewskiej z nóg. Nie 
można także pominąć wypadku, jaki 
miał miejsce z CifeŚlikówną i Piwowa 
równą. Zawodniczki te spóźniły się na 
start 500 m i mistrzostwo dostało się 
Bocianówńie. Sądzić należy, źe po­
rażka Ronczewskiej jak i brak na 
starcie Cieślikówny i PiWóWaróWhy 
będą naueźką nie tylko dla tyell za­
wodniczek. Każdy zawodnik powifiien 
myśleć o Sprzęcie, Ubraniu i swoim 
Starcie.

3.
4.
5.
6.

, »•

1. Kolejarz P. (1) 13 11:2 583:493
Spójnia Gd. (1) 13 10:3 371:495
Spójnia Ł. (3) 13 9:4 605:327
Gwardia Kr. (4) 13 6:7 576:529
Ógniwo Kr. 13 5!8 556:576
Włóku. Ł, (S) 13 3:8 584:624
Stal Pean, (8) 13 3:10 459'549
AZS W-wa (7) 13 3:10 481:622

Łódź

6, j

AZS W-WA NADAŁ PRZEGRYWA
POZNAŃ, 18.2 (Tel. wł.). Stoi Po­

znań — AZS Warszawa 48:30 (26:8). 
Tak słabe grających okademlków war­
szawskich Poznań jeszcze nie oglądał, 
to też Stoi nie miała trudnego zadania 
by pokonać swego przeciwnika. Przez 
cały czas meczu poznańczycy wyraźnie 
górowali nad przeciwnikami.

Od samego początku gospodarz® obję­
li prowadzanie dociągając po kilku mi­
nutach do stanu 20:2, by pierwszą po­
łowę Zakończyć różnicą pełńych 20 pkt.

Po zmianie śfron Stal dalej przeważa­
ła, a na kilka minut przed końcem Wy­
nik brzmiał 4ó:21. Dopiero druga piąt­
ka poznaniaków pozwoliła akademikom 
na zmriiejśżenle różnicy pUnkfówej. 
Stwierdzić wypada, że młoda drużyna 
poznańskiej Stali gra ż mećZu na mecz 
lepiej. Dobrze wypadli: Wybieralski i

Prezytat IRD Wilhelm Piech
na EnistazośfwElcłi w GtalM

W kombinacji norweskiej pierwsze 
tt-źy miejsca zajęli Gżechosłowflćy. 
Zwyciężył Melich — 447,6 pkt, przed 
Jófiein — 409,6 pkt. i Sipekiem <=- 
406,4 pkt.

Melich okazał śię najbardziej 
wszechstronnym narciarzem, zajmu- 
jąć pierwsze miejśće w kombinacji 
pOćźWórnój z łąeżńą ilością 896,13 
pkt.

KoisjcH i Ogniwo 
wyrćiaiaiie w Siczeciais

PodCias plonśm MKltF W SietOelnle, w 
którym irciegóinle liczny udżlal w.lęla 
mlódżleł sikdtrta I ueżnlowie PSń.lwowo) 
Szkoły Mótsfriej, wyfóinlooo zastały keld 
spdrtśwe Kolejarza prsy Blurżo OlóWnyfn 
Zatz. Porłu SiCzeilAikiega oraz €gttlwa 
przy Btetydlum MRN. Za debrę dłlSlal- 
naSć otrzymały end nag 
sprzętu lottkaailetyesfiogo, 
da siatkówki.

Kota Kolejarza,

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

13

528>419
514:475 
305:391 
462:442 
447:451 
451:440 
401'477
404:617

PRZEŁOŻONE MECZE LIGI KOSZA
PrZewidżions terminarzem na nie­

dzielę 18 bm. w (Sdarfsku spotkania figi 
koszykowej między Kolejarzem Gdańsk 
a Kolejarzem Warszawa (ll ligo! draż 
Spójnią Gdańsk a Kolejarzem Warszówo 
(liga kobieca) zostały przefóźófie na ter 
min późniejszy.

B.CKnts Sinbldca

Spójnia W-wn 
baz trudu zwydęiu 
Gwutdię Kruków

WARSZAWA, 18.2. Spójnia W--wa — 
Gwardia Kroków 62:25 (28:13),

Spójnie: Rogówskó — 20, Woje­
wódzka — 15, Pdćhfowó 12, Patsż- 
ńlak — 10, Dżiok —■ 4, Urban 1, 
Kowalćżyk, ĆhefyńOwśka, SióniaWśka, 
Rafójcżak.

Gwardia: Kowalówkó «=» 8, Matula i 
Mamlńśka pa 5, Łoptas — 4, Śreligio- 
wićż — 3, Kirsżónek, Ótólińśkd, Wl«- 
ćłaW, Bożek,

Sędziowali: Ratrzykorlt I PóWałóWśkl 
—■ óbój 2 Pożńańla.

Dośkóriale usposobiona Spójnia prże- 
Wyższałó pod każdym względem gWOr- 
dziśtki, i w ósfatnim swaim.mećżtl ligó- 
wym odniosła piękne i zdććydóWóńe 
zwycięstwo,

Wyróżniły się: Rogowska, Wojewódz­
ka, Pachlowa 1 Dziak w Spójni, a w 
Gwardii: Kdwalówka, Mamińśka i Szeli- 
giewicz.

Po tym spotkaniu ligowi koszykarze 
Gwardii Kłaków pokonali Spójnię W-wa 
46:37/ 

8:2 
7:2 
6:3 
4:4
2:7
0:9

375:215
370:242
261:245
252:230
216:345
196:393
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Rewizyta na mistrzostwach w Oberhof 
dalszym ogniwem wzmacniaigcym

Polaków ze sportowcami NRD
p IĄTKA naszych narciarzy 
1 ped opieką mgr Kozdrunla 

powróciła do kraju z Oberhof je­
szcze przed zakończeniem mi­
strzostw NRD ze względu na roz­
poczynające się w Zakopanem mi 

strzostwa Polski zrzeszeń sporto­
wych. Narciarze przyjechali do 

, Warszawy w sobotę rano i po kil­
kugodzinnym pobycie w stolicy 
wyjechali do Zakopanego.
— Serdeczna atmosfera jaką nas 

otaczano objawiała się na każdym kro 
•ku . . _ .
dziej oczywiście ucieszyli Się z na­
szej ęewizyty ci zawodnicy NRT), któ 
rych gościliśmy niedawno w Zako­
panem, ale z dowodami przyjaźni i 
serdeczności spotykaliśmy się wszę­
dzie. Po jednym z wieczorów kul­
turalnych studenci z Jeny, którzy 
występowali w chórze, otoczyli nas 
gromadnie i spędzili z nami w miłej 
pogawędce niejeden kwadrans. Wszę 
dzie, czy to na ulicy czy na stadio­
nie lub na trasie 'zawodów otaczała 
nas atmosferą szczerej sympatii.

opowiada Tajner. — Najbar- j ślne,

PIERWSZE KWIATY 
NA GRANICY

Po wygodnej podróży wagonem sy 
pialnym drużyna nasza przybyła na 
granicę. Już we Frankfurcie powi­
tą! ją z kwiatami przedstawiciel Ko 
mitetu Sportowego NRD, Gross, któ 
ry towarzyszył naszym zawodnikom 
w dalszej podróży.

— Na dworcu w Berlinie witały 
nas tłumy publiczności, wśród któ­
rych najwięcej było młodzieży. FDJ 
— Wspomina Janek Kula. — Otrzy­
maliśmy tak wiele kwiatów, że po 
prostu nie mogliśmy ich unieść. Fil­
mowano nas ze wszystkich stron. 
Spotkaliśmy tu znanego nam z Pol­
ski sekretarza WydziaÓu zagraniczne 
go Komitetu Sportowego NRD, Man­
freda Ewalda.

W OBECNOŚCI PREMIERA 
GROTEWOHLA

Otwarcie mistrzostw, które odby­
ło się wieczorem na stadionie przy 
reflektorach, miało charakter bar­
dzo uroczysty. Po przemówieniach 

cpremiera Grotewohla^ i -przew.-Komi 
tetu Sportowego Mullera, jakd pier­
wszy z delegacji zagranicznych prze 
mawiał płk. Sawicki.

Specjalny konkurs skoków poprze 
dził trening wszystkich zawodników 
w obecności premiera Grotewohla. 
Najlepsze noty otrzymali Tajner i 
Kula.
TŁUMY NA TRASIE

W konkursie skoków komisja sę­
dziowska ogłaszała długości skoków 
i noty natychmiast po odbyciu po­
szczególnego skoku.

— Tego rodzaju system ogromnie 
nam się podobał — mówi Kula — 
warto byłoby zastosować go i u nąs.

—- Widzieliśmy jak publiczność no 
towała na karteczkach noty i dłu­
gości skoków, z większą więc emo­
cją obserwowała konkurs — uzupeł 
nia Janek Płonka. —Publiczność w 
ogóle bardzo interesowała się mi­
strzostwami.

Żelazna kurtyna

do kombinacti

przyjazn
! Narciarzom naszym zaimponowała 
idealną wprost zgoda w ocenie sko­
ków przez komisję sędziowską. W 
pięcioosobowej komisji byli m. in. 
mgr Kozdruń oraz dwaj dawni czo­
łowi . skoczkowie, Recknagel i Haec- 
kel. Ostatni znany był Polakom z po­
bytu w Zakopanem.

— Różnice w ocenie not były 
ledwie w ułomkach, a raz nawet zda 
rzyła się identyczna notą wszystkich 
sędziów — mówi Bukowski.

Warunki śnieżne nie były pomy- 
co dało się odczuć szczególnie 

w biegu zjazdowym.
—. Zwycięstwo w zjeżdzie nie przy 

szło mi łatwo — zwierza się Płon­
ka. — Ostatnie 500 m było bardzo 
niebezpieczne. Trasa śniegu miała tu 
szerokość ledwie 4 m i każde odchy 
lenie z tak wąskiego pasemka gro­
ziło niebezpieczeństwem, bo po obu 
stronach były pniaki.

TAKTYKA CZECHOSŁOWAKÓW

Narciarze nasi stwierdzają, że sla­
lom specjalny był za długi i stok zbyt 
ostry — nachylenie w niektórych 
miejscach wynosiło do 32 stopni. Po 
pierwszej kolejce trzeba było przer-

W czasie mistrzostw zimowych 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Oberhof prowadzone są 
rozmowy między czołowymi spor­
towcami i organizacjami sportowy­
mi z NRD i Niemiec Zachodnich. 
Obie strony podkreślają koniecz­
ność zacieśnienia kontaktów spor­
towców całych Niemiec. ,

Przemawiający na tej konferen­
cji przewodniczący Komitetu Spor­
towego NRD Mueller, podkreślił, 
że każdy sportowiec musi dążyć do 
tego by wszystkimi siłami prze­
ciwstawiać się remilitaryzacji, Nie­
miec i był aktywnym bojownikiem 
walki o utrwalenie pokoju i o jed­
ność Niemiec.

wać zawody, aby nasypać śniegu. 
'Cżećhosłówacy żastosowalffu tego ró 
dżaju 'taktykę, żę dwu posłali „na ca 

3§8Q“- <T«k właśnie., pojęehali Kra- 
sula'**f  Slachta, pozostali dwaj z dru­
żyny CSR mieli jechać ostrożniej. 

| Polaków startowało tylko dwóch, mu 
sieli więc jechać b. uważnie. Cze- 
chosłówacy i Polacy jechali pod ha­
słem „rewanżu za Poianę", co uda­
ło się im, bowiem pokonali akade­
mickiego mistrza świata Rumuna

HONOROWE ODZNAKI SPO

Na pożegnalnym bankiecie, któ­
ry odbył się w atmosferze praw­
dziwie przyjacielskiej i serdecznej, 
przedstawiciel GKKF, płk. Sawicki 
wręczył złote honorowe odznaki 
SPO wicepremierowi NRD, Ulbrich 
towi i przew. Komitetu Sportowe­
go NRD, Mullerowi. W imieniu 
PZN mgr Kozdruń ofiarował orga­
nizatorom proporczyk. Polacy ob­
darowali swych przyjaciół z NRD 
upominkami w postaci ozdobnych 
wydawnictw książkowych, otrzy­
mując w zamian od nich podarun­
ki.
Wieczorem w przeddzień biegu 32 

km złożył naszym narciarzom wizy­
tę zawodnik NRD, Roland Weiss- 
pflog, z prośbą o nasmarowanie nart. 
Nazajutrz zaraz po śniadaniu Kulą i 
Bukowski zabrali się ochoczo do pra 
cy. Po biegu Weisspflog, który zajął 
trzecie miejsce, przyszedł do Polaków 
z podziękowaniem mówiąc, że nigdy 
jeszcze nie zajął tak dobrego miej­
sca.

Najlepszy skoczek NRD Knappe 
uległ podczas treningu kontuzji. Kie 
dy tegoż dnia wieczorem do pokoju 
szpitalnego weszła gremialnie nasza 
drużyna, Knappe był niezwykle

Ostatnie trzy dni przed mistrzostwami zrzeszeń
spędzili zawodnicy w górach

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

Zakopane, 17 lutego.

STATNIE trzy dni przed finała­
mi narciarskimi. Jeden mglisty, 

pełen nadziei na śnieg, i dwa słone­
czne — jak W kwietniu. Trzy dni fan­
tastycznych opowieści o formie czoło­
wych „kosynierów"; naturalnie, każde 
zrzeszenie „swój ogonek" chwali. Sko­
czkowie załamują ręce, że organizato­
rzy nie pozwalają im trenować na 
Krokwi, zjazdowcy, twierdzą, że nigdy 
FIS nie był tak niebezpieczny i szyb­
ki jak w tym roku (powtarzają to zre 
sztą przed każdymi mistrzostwami), a 
biegacze nic nie mówią, tylko zaciska -

Mistrzostwa narciarskie NRD

Sukcesy CSR
w biegach

OBERHOF, 15.2. — W czwartek w 
dalszym ciągu II Narciarskich Mi­
strzostw Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej rozegrano konkurencje 
biegowe: 18 knj._3.lrm y konkurencji. . 
kobiet i 8 km w" konkurencji junió-' 
rów.

W biegu na 18 km sukces odnieśli 
zawodnicy czechosłowaccy, zajmując 
trzy pierwsze miejsca. Zwyciężył 
Cardal — 1:13,31 przed Mehlichem — 
1:14,31 i gimounkiem — 1:16,10. Na 
czwartym miejscu uplasował się za­
wodnik rumuński Fratila z czasem 
1:18,05.

Z zawodników polskich Bukowski 
zajął 10 miejsce z wynikiem 1:21,24, 
11) Tajner — 1:22,51, 13) Kula 1:26,03.

Tytuł mistrza NRD w tej konku­
rencji zdobył Wiesenberg — 1:21,04 
przed Lindenlauben — 1:21,40.

W biegu na 5 km w konkuren­
cji zawodniczek zagranicznych 
zwyciężyła Lelkova CSR — 23:09 
przed Weissheutelovą CSR — 24:38 
i Stryzovą — 26:05.

Tytuł mistrzyni NRD zdobyła 
Woellner — 26:13 przed Wittman — 
27:23. Zeszłoroczna mistrzyni Uhlik 
zajęła dopiero trzecie miejsce z wy­
nikiem 27:39.

W biegu na 8 km W konkurencji 
juniorów zwyciężył Buchholz NRD 
— 32:26 przed Hermennem i Hóhnem

Trzy sławy na horyzoncie
RZY nowe talenty pojawiły śię 
na horyzoncie 'polskiej lekko­

atletyki. Są to:- Jaga Śmiechów ze 
wsi Szczęślhyice pod Wrocławiem, 
która zapowiada się rewelacyjnie w 
biegach krótkich, Maria Miłkowska 
z Katowic, wyróżniająca się wszech 
stronnymi uzdolnieniami (pięciobój) 

az Tadeusz Orlik, student AWF 
Warszawie, który osiągnął już w 

egu na 400 m — ' sek. 
Odkrycia tych przyszłych 

„gwiazd" polskiej lekkoatletyki do­
konali trzej instruktorzy — absol­
wenci AWF.

Uchylimy zresztą rąbka tajemni­
cy i opowiemy historię tego rewe­
lacyjnego odkrycia.

Trójka wychowanków Akademii 
WF — Barbara Radońśka, Jiń Sło­
necznik i Feliks Gołąb wkrótce po 
ukończeniu studiów rozpoczęła pra­
cę zawodową.

Jan Słonecznik ulokował' się w 
Katowicach, .gdzie trenuje młodzież 
górniczą, Feliks Gołąb wyjechał do 
szkoły w Szczęśliwicach pod Wro­
cławiem, gdzie zaopiekował się miej

■Wzruszony troskliwością swych pol­
skich przyjaciół.

Polacy opuszczali Oberhof pod 
wrażeniem niekłamanej przyjaźni. 
Głęboko w pamięci utkwiły im do­
wody przyjaźni, jakie na każdym 
kroku okazywali im sportowcy 
NRD, a przed oczami jak żywe wi­
dniały transparenty, które obser­
wowali po drodze z Oberhof do 
Berlina. Transparenty te głosiły: 
„Podżeganie przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie równoznaczne jest z 
podżeganiem do wojny".

Z. W.

Narciarze nasi wśród przyjaciół z NRD na mistrzostwach w Oberhof.
Stoją od lewej: w I szeregu Bukowski (2), Kula (4), Tajner (6), w II sza­
rego Ciaptak-Gąsienica (3), Płonka (5) i trener mgr Kozdrąi (7)

ją zęby i gonią, gonią... Ostatnie trzy 
dni... zącznijmy od pierwszego — 
mglistego.

CZWARTEK
Śnieg wisi w powietrzu, a na uli­

cach Krupówek leży błoto.. Parkany 
przybrano już panoramą afiszów. Na 
niebieskim tle artysta wyobraził bia­
łe, pełne, puszyste płatki śniegu. Z 
narciarskich piersi wyrywają się west 
chnienia, niespokojne oczy badają 
chmury. — Po ,co przyjechałem do te­
go Zakopanego — narzeka elzetesiak 
Antoś Wieczorek. — U mnie w Beski­
dach 50 cm śniegu.

Przed hotelem „Morskie Oko" ruch 
jak na skrzyżowaniu Alei i Marszał­
kowskiej.

Tu bije serce ogromnego mechaniz­
mu organizacyjnego mistrzostw. O go­
dzinie 13 mgr Roni jeszcze nie jadł 
śniadania i jeszcze jest nieogolony. O 
14 zjechali z Kasprowego zjazdowcy 
—AZS. Nie możną od nich wydobyć 
ani słowa o treningu. Przygotowują 
zaskoczenie. Wreszcie od jednego wy­
łudzam kilka słów... — „Rumuńczycy" 
(ci, którzy byli w Poiana) są w nie- 

hietDziedzic) wziął obóz do galopu, 
ustawił slalom na Zielonych Stawkach 
Gąsienicowych. Szeroki i trudny. Dzie 
dzie „wlał" Rojowi 3,5 sek. Taki sam 
czas jak Roj miał Gogólski. Doskona­
le chodzi Naorniakowski.

PIĄTEK
Śnieg nie wisi w powietrzu, ale za 

to słońce pali, jakby chciało dopro­
wadzić narciarzy do szaleństwa. Śnieg 
topnieje, lodowacieje, twardnieje. Szu 
kam skoczków CWKS. Podobno są na 
Kondratowej. Ale na Kondratowej 
trenują tylko zawodnicy AZS, LZS i 
Ogniwa. Na małej wieżyczce b. zawo­
dnik Antoni Kaczmarczyk „puszcza" 
ruchem chorągiewki zawodników. Jest 
ich chyba ze 100. Dużo, bardzo dużo 
młodych talentów i kilku asów. Po­
prawiają sobie wzajemnie styl, robią

— Staszek Kar,.iel miał najładniej­
szy skok dnia, lecz bardzo spokojnie i 
równiusieńko prowadzi narty — jak 
Vaino... Ale Wieczorek skoczył! 
Patrzcie na sąm dół! Najdłuższy 
skok... Kuba Węgrzynkiewicz popra­
wia śię z miesiąca na miesiąc. Fross 
pięknie wychodzi, z progu, ale potem 
krzyżuje narty... Karwecki często się 
łamie! Jurek nie wypinaj się — wo­
łają do młodego studenta koledzy.

scowymi LZS, a Barbara Radońśka 
pozostała w Warszawie, poświęca­
jąc się pracy nad młodzieżą w A- 
kademii. Musimy tu zrobić małą 
niedyskrecję: obaj koledzy z tej za­
przyjaźnionej trójki kochają się w 
swojej nieodłącznej — w okresie 
łtudiów — koleżance.

Jeszcze przed rozstaniem trójka 
ta postanowiła, że w ciągu roku wy 
chowa trzech mistrzów Polski, o 
czym oficjalnie zakomunikował ze­
branym absolwentom mgr Druski. 
Do współzawodnictwa przystąpił 
również literat Józef Nycz.

Słonecznik po przyjeździe do Ka­
towic ostro wziął się do pracy, przy 
gotowując drużynę „Pafawagu" do 
mistrzostw piłkarskich. W oczeki­
waniu na list Barbary, często odwie 
dzał pocztę, gdzie poznał „panien­
kę z poste restante" Marię Miłkow- 
ską, zamiłowaną tenisistkę. Szybko 
nawiązała się między nimi nić sym-

Miłkowska obdarzona jest wspa­
niałymi warunkami fizycznymi. Gdy 

— Widzi pan jak . dopominają się 
zdjęć! To nie przez próżność! W ten 
sposób poprawia się styl! Ach żeby 
ich filmowano, a później na ekranie 
pokazywano błędy — poprawa stylu 
u każdego skoczka byłaby kilkakrot­
nie szybsza niż obecnie — mówi A. 
Kaczmarczyk.

W Dolinie Kondratowej rojno, jak 
na miejskim deptaku. Zjeżdża Franci­
szek Bujak: — Byłem nad Łopatą. 
Chyba tam wytyczymy slalom do kom 
binacji. Śniegu dużo, stok stromy, tra­
sa trudna — mówi mistrz Polski w 
narciarstwie z 1920 roku.

SOBOTA
Śnieg znów nie wisi w powietrzu, a 

ze słońcem taka sama historia jak w 
piątek. Na Kasprowym trochę dmu­
cha chłodny wiatr. Zjazdowcy wszyst 
kich zrzeszeń prują trasę FIS II. Dru­
żyna trasowaczy pod wodzą Francisz­
ka Bujaka wytycza trasę mężczyzn 
(na Dolne Kondrackie), i kobiet (na 
Polaka): — Hej tam, nie niwelować 
muld! — woła raz po raz Bujak do 
szatkujących. Słusznie, trasa musi być 
trudna. Na grani spod Obserwatorium 

<ns;Przełęcz,-głazów więcej niż śniegu. 
Dla wytyczenia wąskiej trasy (dla 
dwóch nart) trzeba było podsypywać 
śnieg. Ale na Goryczkowej warunki są 
wspaniałe. Świeży śnieg przykrył lód. 
Najtrudniejszy odcinek jest jak zwy­
kle tuż przed metą, na Dolnym Kon­
drackim — na tzw. „ESO". Dwa mul- 
dziaste, oblodzone progi. Tam wczo­
raj Bolek Dobrzański złamał nogę.

Czekając na przyjazd zjazdowców 
rozmawiamy z góralami z Pogotowia 
Ratunkowego. Ci zawsze są w pobliżu 
tego diabelskiego odcinka. Podjeżdża 
do mnie znajomy zawodnik z Zako­
panego.

— Cześć!
— Cześć!
— Czytałem wasze przewidywania

— ....1
— Napisaliście dużo, ale nie ze 

wszystkim akuratnie. Chodziliście na 
treningi naszych chłopaków?

— Rzadko, a ostatnio wcale.
— Ano. To prżez to wam się tro­

chę poplątało. Co zrobi skoczek St. 
Karpiel, albo A. Marusarz. Albo jak 
Kozak bez treningu, może być trzeci 
w slalomie. Albo kto może nabić Dzie 
dzica, który jeździ tero po szatańsku. 
Niespodzianek to szukajcie między

Słonecznik zobaczył ją pierwszy raz 
na korcie, powiedział:

— Ta dziewczyna pobije rekord 
Polski w pięcioboju.

Natychmiast też rozpoczął z nią 
zaprawę lekkoatletyczną, a wyniki 
nie dały długo na siebie czekać.

Barbara, jak powiedzieliśmy, po­
została w Warszawie. Przygotowuje 
ona do mistrzostw Polski sztafetę 
4X400 m. 3 zawodników biega już 
400 m w granicach- 50 sek., a czwar­
ty — Antoni Orlik, syn fabrykanta 
zabawek, osiągnął znakomity wynik 
— 49 sek.

Orlik specjalizuje się na 100 i 
200 m., a na 400 m biega niechętnie. 
Radońśka opiekuje się nim bardzo 
troskliwie, widząc w nim przyszłe­
go mistrza Polski.

Ciekawie potoczyły się koleje lo­
su Feliksa Gołębia.

Po przybyciu do Szczęśliwie za­
mieszkał u starego kułaka Piecu­
cha. Dzięku niemu właśnie poznał 
Jagę Śmiechów, córkę biedniaka, 
który porzucił pracę u Piecucha, 
aby przejść do PGR. Po raz pierw­
szy zobaczył ją w chwili, gdy po 
sprzeczce, uciekała od usiłującego 
ją złapać' kułaka. Zainteresowała go 
wówczas jej niezwykła wrodzona 

najmłodszymi, a z tych się tylu osta­
tnio wyostrzyło na takie-kosy, .że hej!

— Jadą! jadą...
Gnali po szatańsku. Jeden za dru­

gim, ufając, że żaden z nich się nie 
przewróci. Najpierw poszedł Józek 
Marusarz — ale jak poszedł! Potem 
Bachleda, skaczący po muldach — a 
kto za nim? Ludzie! Staszek Maru­
sarz. Niedbale, trochę nonszalancko i 
straszliwie pewnie. Dochodzi Bachle­
dę, wytraca szybkość i znika za pro­
giem. Staszek Wawrytko II coś wrza­
snął w naszą stronę i już go nie ma. 
Leci Obrochta, Zarycki, Banaś, po­
krzykuje z włoska „attencione!", po­
krzykuje z animuszem i Roj, który 
idzie krawędzią przecinki . niezwykle 
elastycznie. Jest i Stefan Dziedzic! 
Co za sylwetka! Narta przy narcie, 
kolano przy kolanie, nie drgnie, nie 
zawaha się, zdusił, muldy — nawet go 
nie podrzuciło!

To naprawdę trzeba zobaczyć.
J. R. SUSZKO

Wicepremier 
Ulbrśchi~ 
na konkursie 
skoków

OBERHOF, 16.2. — W dalszym clą 
gu Narciarskich Mistrzostw NRD ro­
zegrano kohkurs skoków otwarty i 
do kombiniacji norweskiej.

Zawody oglądało 15 tys. widzów. 
W loży honorowej obecny był rów*  
nież wicepremier Walter Ulbricht.

Zwycięzcą w konkursie skoków zo 
stał Glass, uzyskując najwyższą no­
tę w mistrzostwach NRD — 214,5 
pkt. i mając skoki 63 i 64,5 m, 2) 
Friedl, nota 207,5 pkt., skoki 60, 59 m.

Zajęcie drugiego miejsca w sko­
kach przez obrońcę tytułu mistrzów 
skiego w kombinacji Friedla spowo 
dowalo ponowne zdobycie przez nie­
go tytułu mistrza NRD w kombinacji 
norweskiej z wynikiem 447,5 pkt.

Trzecie miejsce w konkursie sko­
ków zajął Holland, nota 207, skoki 
56,5, 62 m, 4) Kunz — 206 pkt. 59 
i 58 m, 5) Lorenz — 198'pkt. 58, 
59 m.

Tytuł wicemistrza w kombinacji 
norweskiej zdobył Holland — 443,5 
pkt. przed Glass‘em — 442,7 pkt,.

szybkość. Wkrótce też-wciągnął Ja­
gę do LZS i rozpoczął z nią trening 
lekkoatletyczny. Po paru ' tygod­
niach setkę przebiegała długim, mę­
skim krokiem, nie męcząc się wca­
le. Gołąb był już pewny, że zdobę­
dzie ona jeszcze w tym roku mi­
strzostwo Polski. " • -

I tu musimy zrobić znowu małą 
niedyskrecję , Feliks... zaczął, ob­
darzać Jagę... ale' zresztą o tym po­
wiemy później.

Tymczasem musimy zanotować 
niecodzienny wypadek, jaki zaszedł 
w Szczęśliwicach., Zapalił się dom 
miejscowego nauczyciela. Sportow­
cy LZS ratowali płonący budynek, 
dostarczając wodę przy pomocy 
sztafety. Dom został uratowany, ale 
wszystkie papiery w sprawie SPO, 
wszystkie druczki, zgłoszenia były • 
spalone.

Stary kułak Piecuch był zadowo­
lony. Jego zemsta udała się. Jego 
nienawiść do PGR, do ZSCh, LZS, 
SPO została nasycona.

A chcecie wiedzieć, Czytelnicy, ■ 
co było dalej? Cierpliwości.,

Z powodu nawału bieżącego ma­
teriału dalszy ciąg opowieści J. 
Prutkowskiego — w naibliżsw 
czwartek.


